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DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń
Z a  w ie rsz  m ilim e tro w y  p rz e d  te k s te m  50 g ro sz y , w  te k śc ie  
35 g ro sz y , z a  te k s te m  15 g ro sz y . O g ło s z e n ia  ta b e la ry c z n e  50 

p ro c . d ro ż e j .  D ro b n e  o g ło s z e n ia  p o  5— 10 g ro szy  z a  w y raz . 
N a jm n ie j 1 z ł.

Wydawca: H. Monsiorska— Red. W. Monsiorski. 
F I L J E :

B ędzin , h o te l  Bristol; G ro d z ie c  u l ica  K ośc iu szk i ;  
Z a w ie rc ie ,  u l ica  3-go M a ja  13.

Prenum erata wy* -m \ "f C A  
n o si m ie s ięczn ie  A f a  l i V V »

A d r e i  r e d a k c ji  i a d m ia i i t r a c j i :  S o sn o w ie c , P i łs u d s k ie g o  8 
T e le fo n  re d a k c ji  ■ a d m in is tra c ji :  4-97, te le fo n  m iesz k . re d a ­

k to ra :  6 -92 , te le fo n  d ru k a rn i:  84 B ęd z in .

$
Istn iejący od  1896 roku

'Skład Apteczny
Maurycy Reiner

w Sosnowcu, Modrzejewska Nr. 3
T e le fo n y  N r 129 i 548.

P o l e c a :

FARBY DO JAJ :: OPŁATKI POD CIASTA
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Bdtzność!! Baczności! i i
Największy Skład Wędlin

„ZAGŁĘBIANKA”
' Sosnowcu, ui. Narutowicza 19, filja 3-go Maja 

(daw niej Z rzeszen ie  R zem ieśln icze).
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TELEFON Nr. 2 80.

Poleca Szanownej Publiczności na nadcho­
dzące święta, wielki wybór gwarantowanych 
szynek, kiełbasy świątecznej czysto wieprzowej 
oraz najsmaczniejsze, wyborowe i znakomite 

wędliny, znane ze swej jakości. 
Doskonały dobór sił fachowych, oraz hygje- 
niczne urządzenia warsztatów dają gwarancję 

dobroci naszych wyrobów.
Każdy kupujący może się przekonać o praw 
dzie tej reklamy, zaopatrując się na święta 

we wszelkie wędliny tylko w firmie

„ZAGŁĘBIANKA" w Sosnowcu
Sielce, Narutowicza 19, filja 3 go Maja 11. 

O bsłu ga szyb k a  i solidna!
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Maszyniści i konduktorzy
kolejowi otrzymują podwyżkę.

W A R S Z A W A ,  9. 4. R a d a
m in is t ró w  z a tw ie rd z i ła  w n io se k  
m in is t r a  k o m u n ik a c j i  w  s p r a ­
w ie  z w ię k s z e n ia  d o d a tk u  d la  
d ru ż y n  p a r o w o z o w y c h  z a  czas ,  
s p ę d z a n y  w s łu ż b ie  n a  p a r o w o ­
zie, o raz  d la  p a la c z y ,  o b s łu g u ­
ją c y c h  w a g o n y  z s a m o d z ie ln e m
o g rz e w a n ie m .

R a d a  m in is t ró w  p o s ta n o w i ła  
w p r o w a d z ić  d o  o b o w ią z u ją c e ­
go  w te j  m ie rz e  r o z p o rz ą d z e -

k u p ie n ie  b i lo n u  „ p a p ie ro w e g o " ,  
co  p o c h ło n ie  o k o ło  40 miljo- 
n ó w  d o la ró w , n a  p o w ię k s z e n ie  
k a p i t a łu  z a k ła d o w e g o  b a n k u  
p o lsk ie g o  o 10 mil jo n ó w  d o la ­
rów . P o z o s ta łe  k i lk a n a śc ie  mi- 
l jo n ó w  d o la ró w  m a  b y ć  z u ż y te  
n a  o ż y w ie n ie  ż y c ia  g o s p o d a r ­
czego  d r o g ą  in w e s ty c y j  i k r e ­
d y tó w .

S p r a w a  r o z b u d o w y  sieci k o ­
le jo w e j  je s t  u w z g lę d n io n a  w 
p la n ie  f in a n s o w y m , a le  na t e n  
ce l p r z e z n a c z o n a  je s t  d ru g a

p o ż y c z k a ,  k tó ra  p r a w d o p o d o ­
b n ie ,  o ile  s ta b i l iz a c y jn a  d o j ­
dz ie  d o  s k u tk u ,  b ę d z ie  rea l i­
z o w a n a  w  styczn iu  1928 ro k u .

K o n t ro lę  n a d  z u ż y c ie m  p o ­
życzk i  b ę d z ie  s p r a w o w a ł  b a n k  
po lsk i ,  jako  in s ty tu c ja  n ie z a ­
le ż n a  o d  rz ą d u ,  c ie sz ą c a  się 
z a u fa n ie m  z a g ra n ic z n e g o  ś w ia ­
ta  f in a n so w e g o .  K o n t ro lę  tę  
b ę d z ie  s p r a w o w a ł  b a n k  po lsk i 
p rz e z  je d n ą  ze  s w y c h  k om isy j .  
W  te j  komisji* m a  z a s ią ść  o b ­
s e r w a to r  z a g ra n ic z n y .

Druga ielRa afera szpiegowska
na Pomorzu.

T O R U Ń ,  9. 4. A k c ja  s z p ie ­
g o w s k a  ze  s t ro n y  N iem iec  n a  
P o m o rz u  je s t  w id o c z n ie  silnie 
ro z g a łę z io n a .  P o  z l ik w id o w a n iu  
a fe ry  c h o jn ick ie j  w y k ry to  n o w ą  
s z a jk ę  s z p i e g o w s k ą  w  G r u d z ią ­
dzu ,  k tó ra  o p e r o w a ła  n a  t a m ­
te js z y m  te ren ie  o d  d w ó c h  do  
t r z e c h  lat.

O r g a n a  w y w ia d o w c z e  w o j­
sk o w e  i c y w iln e  z sz e fe m  r e ­
fe ra tu  in fo rm a c y jn e g o  D. O  K.

VIII k p t .  S a m o j ło w ic z e m  i k o ­
m is a rz e m  policji  p o l i ty c z n e j  
G a łc z y ń s k im  od  w to rk u  za ję te  
są  d e m a s k o w a n ie m  g ru p y  g ru ­
d z iąd zk ie j  sz p ie g ó w  n a  rzecz  
w y w ia d u  n ie m ie c k ie g o .  W c z o ­
raj a r e s z to w a n o  w  G r u d z ią d z u  
c a ły  s z e re g  o só b  w o js k o w y c h  
i cyw ilnych .  E n e rg ic z n e  ś l e d z ­
tw o  p ro w a d z i  d a le j  w o js k o ­
w o ść  p rzy  p o m o c y  ż a n d a r -  
m er j i  i polic ji  po l i ty czn e j .

W i i
B E R L IN , 9.4 R e ic h s ta g  p r z y ­

ją ł  dzisia j w  t r z e c ie m  c z y ta n iu  
195 g ło sam ; p rz e c iw  184 u s ta ­
w ę  o p r z e d łu ż e n ie  czasu  p r a ­
cy. Dw-óch p o s łó w  w s t r z y m a ło  
s ię  o d  g ło so w a n ia ,  p rz e sz ło  
100 b y ło  w  chw ili  g ło s o w a n ia  
n ie o b e c n y c h .

G ło s o w a n ia  p o p rz e d z i ł  p o j e ­
d y n e k  s ło w n y  m ię d z y  p rz y ­
w ó d c ą  c h rz e ś c i ja ń s k ic h  z w ią ­
z k ó w  z a w o d o w y c h  S teg e lw a l-  
d e m  (C e n t ru m )  a so c ja ld e m o -

ietów w
n ia  n ie k tó re  zm ian y ,  z m ie r z a ­
ją c e  do  p o d w y ż s z e n ia  m n o ż n e j  
s to s o w a n e j  d o ty c h c z a s  przy  o- ‘ 
b l iczan iu  ty c h  d o d a tk ó w  o 2 
g ro sz e .

J e d n o c z e ś n ie  r a d a  m in is t ró w  
p o w z ię ła  ano l ig iczn ą  u c h w a łę  
o d n o ś n ie  d o  d ru ż y n  k o n d u k -  
to rsk ich ,  k tó ry c h  d o d a tk i  za  
c zas  s p ę d z o n y  w s łu ż b ie  n a  
p o c ią g u  p o d n ie s io n e  b y ć  m a ją
z 41 gr. n a  43 grosze .

LONDYN, 9. 4. (A. W.)
Dzienniki donoszą, że Ro­
sja czyni przygotowania 
militarne w Mongolji i 
wzdłuż zasyberyjskiej kolei. 
Rosja zamierza * obsadzić 
Charbin i stąd w razie 
potrzeby przystąpić do mar­
szu na Pekin. Z rozporządzę 
nia rady wojennej s so n  
centrowano 4 dywizje pie-

jak użyjemy pożyczkę m i i k i i i k i .
W A R S Z A W A ,  9.4. P o ż y c z k a  

d la  P o ls k i  je s t  n ie m a l  p e w n ą .
S u m ę  p o ż y c z k i  s ta b i l iz a c y j­

nej,  p o c z ą tk o w o  p r o p o n o w a n ą  
p rz e z  k o n s o rc ju m  a m e r y k a ń ­
skie  w  w y so k o śc i  o k o ło  80 
m il jo n ó w  d o la ró w  zos ta ła ,  w 
m y ś l  ż y c z e ń  rz ą d u  p o lsk ieg o

n a  z a s a d z ie  śc is łe j  k a lk u la c j i  
w y n ik a ją c e j  z p la n u  f in a n s o ­
w e g o  z r e d u k o w a n a  o 10 m i l jo ­
n ó w  do la ró w .

P ie rw s z a  p o ż y c z k a  s tab i l iz a ­
c y jn a  b ę d z ie  w ł a c o n a  j e d n o ­
ra z o w o ,  ca łk o w ic ie .

M a  o n a  b y ć  z u ż y ta  n a  wy-

r a i e i i .
P R A G A ,  9.4. (P .A .T .) .  P o l

sk o  - c z e c h o s ło w a c k ie  r o k o w a ­
n ia  p r a w n e  z o s ta ły  u k o ń c z o n e  
w  P r a d z e  8 b. m. O s ią g n ię te  
zo s ta ło  z u p e łn e  p o ro z u m ie n ie  
w  s p ra w ie  w y k o n a ln o ś c i  w y ro ­
k ó w , da le j  w s p ra w a c h  sp ad -

P o d p i s s n i e  ty ch  u m ó w  n a ­
s tą p i  w  n a jb l iż sz y c h  d n iach  w 
W a rs z a w ie .

k r a tą  G re s m a n n e m ,  k tó ry  z w a l ­
c z a ł  o s t ro  p ro je k t  u s ta w y ,  w y ­
p o w ia d a ją c  się za  8 g o d z in n y m  
d n ie m  p racy .  P o d n ie s io n y m  to ­
n e m  o ś w ia d c z y ł  S te g e rw a ld ,  
że  w s p ó łd z ia ła n ie  s o c ja ld e m o ­
k ra tó w  w  rząd z ie  p ru sk im  za  
le ż y  o d  w oli  c e n t ru m ,  a r z ą d  
R z e sz y  o b y w a  się z u p e łn ie  d o ­
b rz e  b ez  s o c ja ld e m o k ra tó w .  
R e ic h s ta g  o d ro c z y ł  s ię  n a s t ę ­
p n ie  do  10 m aja .

choty i 3 brygady konnicy, 
które są w pochodzie do 
Syberji wschodniej. Czter­
dzieści tysięcy żołnierzy  
mongolskich miało już 
pod dowództwem oficerów  
rosyjskich przekroczyć gra­
nicę chińską. W związku 
z tem doniesieniem  mają  
być wysłane now e odziały 
wojenne angielskie do Chin

Dodatkowa umowa
monopolu spirytusowego 

z rządem tureckim.
W A R S Z A W A .  9 .1V .(A  W .) .

W  W a rs z a w ie  b aw i p r z e d s t a ­
w ic ie l  m o n o p o lu  s p i ry tu s o w e ­
go  w T u r c j i  p. Surin . M is ja  
je g o  z w ią z a n a  je s t  z p r z y g o to ­
w a n ie m  d o d a tk o w e j  u m o w y ,  
k tó ra  m a  b y ć  w  dn iu  15 bm . 
z a w a r ta  m ię d z y  p o ls k im  m o ­
n o p o le m  sp i ry tu s o w y m  a  r z ą ­
d e m  tu re c k im .  U s ta w a  u - 
w z g lę d n i  s z e re g  k o n ie c z n y c h  
sp raw , p rz y c z e m  z a rz ą d  p o l ­
sk ie g o  m o n o p o lu  s p i r y tu s o w e ­
go  w  T u rc j i  m a  w p ła c ić  r z ą ­
d o w i tu r e c k ie m u  1 m il jon  f u n ­
tó w  tu re c k ic h .  N o w a  u s ta w a  
z m o e j s z a  ry zy k o  f in a n so w e  
p o lsk ic h  k a p i ta l i s tó w ,  z a a n g a ­
ż o w a n y c h  w m o n o p o lu  tu r e c  
k im .

Uzgodnienie projektu 
ustawy przemysłowej.
W R S Z A W A ,  9,4. (A .W .)  Mi-

n is te r ju m  p rz e m y s łu  i h a n d lu  
p rz e s ła ło  dzisia j  o s ta te c z n ie  uz- 
u zg o d .  p ro je k tu  u s ta w y  p r z e ­
m y s ło w e j  d o  r a d y  m in is t ró w  za  
p o ś r e d n ic tw e m  b iu ra  p r a w n e ­
go  p re z y d ju m  ra d y  m in is trów . 
O g ło s z e n ie  u s ta w y  p rz e m y s ło ­
w ej n a le ż y  się s p o d z ie w a ć  w 
n a jb l iż sz y m  czas ie .

k o w y c h  o raz  w  s p ra w ie  ro z ­
d z ia łu  a k t  s ą d ó w  n a  Ś lą sk u  
C ie szy ń sk im , w  S p iżu  i O r a ­
w ie. O s ta tn ie  u m o w y  o s ta te ­
czn ie  u s ta lo n o ,  p o c z e m  p r z e d ­
s ta w ic ie le  o b u  d e le g a c j i  s fo r ­
m u ło w a l i  t e k s t  um ó w .

Obrady zjozdn współdzlei- 
ni mieszkaniowych.

W A R S Z A W A ,  9.4 (A . W ).
Dzisia j o godz . 11 ra n o  ro z p o ­
czę ły  się o b ra d y  z ja z d u  w spół- 
d z ie ln i  m ie s z k a n io w y c h  o rg a ­
n izac ji  b u d o w la n y c h ,  z w o ł a n e ­
go  w  w y n ik u  p o ro z u m ie n ia  
t r z e c h  z w ią z k ó w  rew izy jn y ch :  
— w sp ó łd z ie ln i  m ie szk an io w y ch ,  
w s p ó łd z ie ln i  w o js k o w y c h  i 
w sp ó łd z ie ln i  b u d o w la n y c h .
Z ja z d  o tw o rz y ł  m in is te r  M o ra -  
c zew sk i .  W  d w u d n io w y c h  o b ­
r a d a c h  b ie rze  u d z ia ł  96 d e l e ­
g a tó w ,  r e p r e z e n tu ją c y c h  82 
w sp ó łd z ie ln ie .  C e le m  z ja z d u  
je s t  u tw o rz e n ie  o g ó ln o -p o lsk ie -  
g o  z w ią z k u  m ie sz k a n io w o -b u -  
d o w la n e g o .

Katastrofa samolotowa.
M O S K W A .  9.4. (A .W .)  N a d

K r o n d s t a d e m  n a s tą p i ł a  k a ta s t ro  
fa  s a m o lo to w a  2-ch a e r o p la ­
n ó w  w o je n n y c h .  P o w o d e m  k a ­
ta s t ro fy  b y ło  p r z e c h y le n ie  się 
l e c ą c e g o  n ieco  n iże j sa m o lo tu ,  
k tó re g o  sk rz y d ło  z a h a c z y ło  o 
d iu g i  są m o lo t .  O b y d w a  s a m o ­
lo ty  n a  sk u te k  u p a d k u  z o s ta ły  
z u p e łn ie  z d ru z g o ta n e ,  p iloc i 
z aś  zabici.

I
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Sytuacja polityczna 
w Rosji.

Choć już za kilka dni 
otwarty z o s t a n i e  w 
Moskwie wielki ogólno­
związkowy zjazd sowietów, 
w  życiu politycznem Rosji 
panuje zupełny i niczem  
niezakłócony spokój. Jest 
to sw ego rodzaju „piere- 
dyszka” i gromadzenie e 
nergji — zjawisko, jakie w 
Rosji obserwować można  
zaw sze w przededniu d o ­
niosłych wydarzeń politycz­
nych. A zjazdy sowietów  
należą przecież w życiu 
politycznem związku s o ­
wieckiego do wydarzeń  
pierwszorzędnych.

Dzielnicowe zjazdy s o ­
wietów, które obradowały  
w poszczególnych miejsco 
w ościach bezpośrednio po 
wyborach, są już ukończo­
ne, a kandydaci na zjazd 
ogólno związkowy wybrani. 
Szykują się oni teraz do 
wyjazdu do stolicy, która 
ze swej strony czyni przy­
gotowania do godnego  
przyjęcia w swycH murach 
przedstawicieli ludnoś-i ro­
syjskiej. Pozatem przygo­
towania do zjazdu na zew ­
nątrz w niczem się nie 
ujawniają. Ale w łonie  
stronnictwa komunistycz  
nego wre praca; pracuje 
s ię  tam pełną parą nad 
ustaleniem  ogólnej taktyki 
podczas zjazdów m oskiew ­
skich oraz nad stylizacją 
referatów i sprawozdań, 
jakie na zjazdach mają być 
wygłoszone.

W chwili obecnej Stali­
nowi zależy w wysokim  
stopniu na tern, by oby­
dwa zjazdy (zjazd sow ie­
tów RSFSR i ogólnozwiąz­
kowy zj nzd sowietów ZSSR) 
odbyły się bez incydentów, 
gdyż chce on w  ten spo­
sób zadem onstrować przed 
całym światem, jak jedno­
myślnie całe społeczeństwo  
rosyjskie popiera wewnętrz  
ną i zagraniczną politykę 
rządu sowieckiego.

Zjazdy sowieckie zatrzeć 
mdją przykre wrażenie, ja­
kie w oczach opinji zagra­
nicznej pozostawiła po s o ­
bie g łośna akcja opozycji 
komunistycznej, oraz poka­
zać, że okres opozycji na­
leży w Rosji do przeszłości.

Ale jeśli w polityce w e­
wnętrznej Rosji sowieckiej 
nastąpiła sw ego  rodzaju 
cisza przed burzą, jaka nie­
wątpliwie rozpęta się pod­
czas zjazdów m oskiew ­
skich, to w polityce zagra­
nicznej bynajmniej uspo­
kojenia zauważyć nie m o­
żna. Pew ien niepokój w 
sowieckich kołach politycz­
nych wyw ołały  ostatnie  
komplikacje dyplomatyczne  
w stosunku do Niemiec i 
Francji. Jednakowoż g łów ­
ną przyczyną ogólnego pod­
niecenia, jakie obecnie mo­
żna w Rosji obserwować, 
są  wydarzenia na dalekim 
wschodzie.

Już od kilku dni prasa 
sowiecka prawie o niczem  
innem nie pisze, jak o 
akcji chińskiej armji naro­
dowej, o wypadkach w 
Nankinie i o sytuacji w 
Szanghaju.

Karykaturzyści sowieccy  
rozpoczęli forsowny wyścig  
z publicystami i codziennie  
niemal robią aktulne kary­
katury polityczne.

Nie trzeba chyba sp e­
cjalnie zaznaczać, że ulu­
bionym tem atem  artykułów  
politycznych są obecnie w 
Rosji sowieckiej ostatnie 
wypadki nankińskie, które 
publicystom sowieckim  s łu ­
żą za znakomitą broń w 
ich agitacji antikapitalisty- 
cznej. Centralny komitet 
wykonawczy międzynaro­
dówki komunistycznej opu 
blikował nawet w związku 
z wydarzeniami w Nanki­
nie specjalną /id ezw ę  „do 
wszystkich pracujących", w  
której anglików i amery­
kan nazywa „cywilizowa­
nymi barbarzyńcami".

Sztuczna propaganda i 
ogólna uwaga, jaką rząd 
sowiecki poświęca wyda­
rzeniom na dalekim wscho-

W czorajsze pisma sosnowiec­
kie zamieściły jednobrzmiący 
komunikat w sprawie pertra- 
ktacyj, prowadzonych przez 
przedstawicieli hut z delegata­
mi związków przemysłu m eta­
lowego i metalurgicznego w 
sprawie podwyżki płac robot­
niczych. Organ przemysłow­
ców „Kurjer Zachodni" pisze, 
że „pertraktacje zakończyły 
się naogół pomyślnie". A  to 
„pomyślne" zakończenie pole­
ga na tem, że żądania robot­
ników uwzględniono tylko czę­
ściowo, gdyż „zupełne uwzględ­
nienie jest niemożliwe ze wzglę­
du na łzłą konjunkturę". Po- 
cze-n następuje osłodzenie 
gorzkiej pigułki obiecanką, że 
w razie polepszenia konjun- 
ktury nastąpić może dalsza 
podwyżka płac.

„Expres Zagłębia" nazwał 
podobne załatwienie sprawy 
niezbyt pomyślnem, a dziś po 
głębszem zastanowieniu się, 
przyznać należy, że podobny 
wynik konferencji jest wprost 
katastrofalny dla robotników 
przemysłu metalowego i m eta­
lurgicznego.

Ośmielimy się zapytać pp. 
przemysłowców, czy oni kiedy 
kolwiek uznawali, że konjun- 
k tura w przemyśle metalowym 
była  dobra? Przecież oni zaw­
sze jęczą i stękają, wiecznie 
narzekają i to tak głośno, by 
robotnicy słyszeli i mieli ich 
za dobroczyńców, że mimo tak  
fatalnej sytuacji, płacą jeszcze 
prawie trzy c'zwarte tego mi­
nimum, jakie, według obliczeń 
statystycznych potrzebne jest 
do utrzymania człowieka przy 
życiu.

Jęczą wówczas, gdy fabryki 
i huty idą dzień i noc; płaczą, 
gdy powiększają zakłady i za­
prowadzają techniczne udosko­
nalenia kosztem, ma się rozu­
mieć, zarobków, a nie dywi-

dzie sprawiły, że i szero­
kie warstwy ludności ro­
syjskiej z niezwykłym zain­
teresow aniem  śledzą bieg 
wypadków w Chinach. Tem  
też należy sobie tłumaczyć  
wielki udział ludności w  
manifestacjach m oskiew ­
skich, jakie odbyły się z 
okazji zdobycia Szanghaju  
przez Kantończyków.

Głębszego jednak zainte­
resowania wypadkami chiń- 
skiemi wśród ludności ro­
syjskiej stanow czo obser  
w ow ać nie można. Jest 
ono jedynie sztucznie pod­
trzymywane, a dlatego ni 
kogo zbytnio zadziwić nie 
powinno, jeśli za jakieś 
dwa— trzy m iesiące społe  
czeństwo rosyjskie dla ja­
kiegoś innego aktualnego  
zagadnienia zupełnie za 
pomni o „wielkiej rew olu­
cji chińskiej".

Już dzisiaj obserwować  
m ożna wśród ludności ro ­
syjskiej wzmagające się 
zainteresowanie problema­
mi gospodarczemi kraju, 
które coraz wyraźniej za- 
czynaje się tu w ysuwać na 
czoło zagadnień państwo­
wych. Rząd sowiecki pro­
wadzi obecnie szeroko za­
kreśloną akcję na rzecz 
ogólnej zniżki cen, ale nie 
bacząc na wszelkie wysiłki, 
wyniki akcji tej są  narazie 
znikome.

dendy; łzy gorzkie leją, gdy 
państwo daje im zamówienia 
i wypłaca kolosalne zaliczki; 
jęczą, gdy skupują inne fabry­
ki i huty. U nich zawsze na 
języku bieda, zawsze przednó­
wek, zarabiają bowiem tylko 
tyle, że na dywidendy i tantje- 
my dla dyrektorów ledwie 
starczy!

T o  też o tem, by się w p rze­
myśle metalowym poprawiła 
konjunktura — marzyć nawet 
niepodobna. Jedynem  ratun­
kiem byłoby zbadanie urzędo­
we kosztów własnych, ale cóż? 
Komisje są, tylko, że dotych­
czas nie miały czasu zająć się 
tą sprawą.

Więc, robotniku, cierp i cze­
kaj, aż ci słonko łaskawie za­
świeci, aż przemysłowcy sami 
uznają, że konjunktura jest 
dobra.

A  czy pp. przemysłowcy wie­
dzą  też, lub interesują się 
choćby, jaka „konjunktura" jest 
w rodzinach robotniczych. Czy 
pp. dyrektorzy, pobierający 
tysiące złotych miesięcznie, nie 
raczyliby zadać sobie trudu i 
zbadać „Konjunkturę" w ro­
dzinie robotnika, która musi 
się żywić, odziać, ogrzać za 4 
złote dziennie, a często i za 
mniej?

Przy takiej „konjunkturze" 
żołądkowej robotnik musi być 
zdenerwowany, bo jest wiecz­
nie głodny. Przy takiej „ko­
njunkturze", trwającej całemi 
miesiącami, ba! latami nawet, 
człowiekowi wszystko brzyd- 
nie: świat, ludzie, nawet sym­
patyczne osoby pp. dyrektorów 
i przemysłowców. 1 przy takiej 
„konjunkturze" r o b o t n i k o w i  
wszystko jedno, czy dziś, czy 
jutro zakończy się ta  jego 
nędza.

1 niech pp. przemysłowcy

nie sądzą, że trzema aż bolsze­
wików na to, by w fabrykach 
i hutach wynikały awantury 
nawet z błahych powodów, bo 
to nie komuniści je wywołują, 
lecz ta nieszczęsna konjunktu­
ra w rodzinach robotniczych, 
żyjących w ciągłej trwodze, 
czy dziś aby nie zawiele ziem-

Przed kilku dniami donosiliś­
my o zabójstwie w Marjampo- 
lu pod Bydgoszczą, dokona- 
nem na osobie rolnika Zastę- 
powskiego, który w chwili, 
gdy z powodów słyszanych 
szmerów wyszedł nocą na dwór, 
został przez nieznanego spraw­
cę zatrzelony

Śledztwo ustaliło, iż zastrze­
lił go własny jego 20-letni syn 
Jan. Morderca urażony odm o­
wą ojca, który nie udzielił mu 
pozwolenia na poślubienie ko­
chanki, postanowił zgładzić go 
ze śwista. W  tym  celu udał 
się do Bydgoszczy, gdzie ną-

Pogrzeb  tragicznej pary sa­
mobójców w pociągu pospie­
sznym ś.p. Janiny Adam skiej i 
Marjana Jałowieckiego, odbył 
się w Częstochowie przy 
współudziale tłumów publicz-

W  ostatnich czasach kroniki 
policyjne w Sosnowcu zanoto­
wały kilka wypadków zbrodni, 
popełnianych przez zwyrodnia­
łych osobników na dzieciach. 

Ostatnio policja wszczęła do-

we im. tygodnia akademika
w Sosnowcu.

Dochody: za 3826 losów lo- 
terji fantowej zł. i.913,00, ze 
sprzedaży fantów 63.95, ofiary 
jednorazowe 423.80, składka 
członkowska 860.00, dochód z
odczytu 27.80, razem złotych
3.290.55.

Wydatki: wynagrodzenia za
pilnowanie fantów przez 10 
nocy zł. 20.00, urządzenie u- 
licznej reklamy 4.00, składo­
we, porto, znaczki pocztowe 
8.90, za sprzątanie sali 10 00, 
koszty związane z urządze­
niem odczytu 5.00, rachunek 
drukarni „Udziałowej" z dnia 
2 XI. 1926 r. 37.50, za prze­
wóz fantów 4.50, wydano za 
kwitem Nr. 49 na rozchody 
koła przyjaciół akademika 40.00, 
razem zł. 129.90

Zestawienie: przychód zł.
3.290.55, wojewódzkiemu ko­
mitetowi opieki nad polską 
młodzieżą akademicką wysłano 
przez P. K. O. 15. XII. 26 r. 
zł. 2.388.10, d. 11. 1. 27 r. zł.

niaków zjadły, bo na jutro nie 
starczy.

Czas, wielki czas, pp. prze­
mysłowcy, byście nareszcie za­
stanowili się nad tą kwęstją 
głębiej i przestali narzekać na 
konjunkturę w przemyśle, by 
te narzekania kłamliwe nie 
zemściły się na was. ( r )

był rewolwer i 16 naboi. Kry­
tycznej nocy dał do ojca dwa 
strzały, kładąc go trupem na 
miejscu Nadbiegłej matce o- 
świadczył samobójca, iż ojciec 
padł ofiarą napadu.

Morderca całą noc siedział 
przy zwłokach, modląc się. 
Wzięty w krzyżowy ogień py­
tań przyznał się do wszystkie­
go

W  aferę tą wmieszany jest 
jeden z przyjaciół zabitego 
Zastępowskiego, który nocy 
owej sfmgowanem podkrada­
niem się pod szopę wywabił 
zamordowanego z domu.

ności Dwa karawany, wiozące 
dwie trumny, jechały obok sie­
bie.

Pogrzeb odbył się na koszt 
rodziny ś. p. Adamskiej

Zbrodnie zwyrodnialców.
M atki, z w a ż a jc ie  n a  s w e  córki!

P o l e c a  na nadchodzące święta: 
szynki, balerony, kiełbasy świą­
teczne w k i l k u  g a t u n k a c h

R. GÓRSKI
Piłsudskiego 42.

chodzenie i aresztowała W ła ­
dysław a Kubika, zam ieszkałe­
go przy ul. Strzeleckiej Nr. 5, 
który dopuścił się czynu lu ­
bieżnego na 6 letniej dz iew ­
czynce, Marjannie Rajczyk.

167.70 i dn. 29. 3. 27 r. zł 
604 80, wydatki zł. 129.90, 
wpłacono gotówką zł. 0.05, ra­
zem zł. 3.290.55.

Sprawozdanie powyższe wraz 
z protokułem komisji rewizyj­
nej zostało przyjęte i zatwier­
dzone na ngóinem zebraniu ko­
ła w d. 30. 3. b. r.

Jednocześnie zarząd koła 
składa podziękowanie wszy­
stkim członkom komitetu ty­
godnia, którzy ofiarowali swą 
pracę i pomoc przy urządza­
niu fantowe) loterji, w szcze­
gólności zaś p. inz. L. Rudow- 
skiemu, którego energicznie 
przeprowadzona akcja zbiórki 
na listy, prócz znacznego po­
większenia zebranego fundu­
szu, dopomogła do zebrania 
220 podpisów na stałych człon­
ków koła.

Również zarząd koła składa 
podziękowanie wszystkim fir­
mom, które ofiarowanemi d a ­
rami dały możność powiększe­
nia b. skromnych fantów, przy­
słanych przez komitet woje­
wódzki, jakoteż p. Sieradzkiej 
i p. Garlińskiemu, którzy ła ­
skawie przyjęli na siebie trud 
zebrania ofiar.

Ach, to Koniunktura!
Wiecznie te same skargi.

liiFimliiiaiiisimniiiaili

Tragiczne pun samobójcóto
s p o c z ę ła  w e  w sp ó ln y m  g ro b ie  w  C zęs to ch o w ie .
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P o n h o a  w i s t a  irajna #  Palne.
O D E Z W A .

W  r. 1928 mija 10 lat od 
chwiii  odzyska n ia  n iepo dleg łe ­
go bytu  p a ń s tw o w e g o  przez 
n a r ó d  polski.  His toryczną tę 
rocznicę obchodzić  będzie  cała 
Pol ska  jak d ługa i szeroka,  
czerpiąc ze wsp om nień  p r z e ­
szłości  otuchę i si łę do pracy.

W ś r ó d  przodujących dzia ła­
czy polskich  całej Rzeczypos ­
politej k i e łkow ała  o d d a w n a  
myśl. aby zamknięcie p i e rw ­
szego 10 lecia naszej  n i epod le ­
głości wykorzys tać  dla z a d o ­
kum en tow an ia ,  że P o lska  żyje, 
pracuie- i rozwija się.

P o w s ta ł  więc projekt  u rz ą ­
dzenia  pow szechnej  wys tawy 
kra jowej.  Ma ona pokaz ać  nam 
i światu ,  co Polska  zdziałała 
na  polu  kultury  i na  polu  p r a ­
cy. Jes t  to przedsięwzięcie na 
wielką  miarę,  do  którego przy­
łożyć musi ręce cała Po lska  od 
zachod u do wschod u,  od Bał ­
tyku do Karpat.

W y s t a w a  najdobi tniej  pokaż e  
świat u  wszystko,  co s tworzył  
n a r ó d  polski  w pierwszych 10- 
latach odzyskanej  n iepod legło­
ści i najlepiej  zaświadczy,  że 
Polska  jest niezniszczalną p o ­
tęgą  polityczną.

Przedsięwięcie tak  olbrzymie 
w ymaga ogromu pracy o r g a ­
nizacyjnej i ba rd zo  znacznych 
nakładów.

Ze wszystkich  ziem polskich 
jedynie t rzem zachodnim w o ­
j ew ódz tw om  oszczędził  los 
zniszczenia,  jakiemu podczas  
wojny  światowej  uległa cała 
Polska.

Ta szczęśl iwa okol iczność 
n ak ład a  na tę ziemię moralny 
o b o w iąz ek  podjęcia i z rea l izo­
w an ia  wielkiej  myśii u rząd ze ­
nia pow sze chne j  w ys tawy kra 
jowej  w  zgodnej  współp racy  
z ca łym krajem.  Poznań zaś, 
jako największe  i na jza sob nie j ­
sze  miasto  z iem zachodnich,  
poczuw a s ię do obo wiązku 
dnia inicjatywy i ujęcia w  sw e  
ręce całeł  akcji.

Niezwykle  korzystne  w a r u n ­
ki co do terenu i gmachów,  
k tórych g łówna część jest g o ­
towa  z dawniejszych wystaw  
i ta rgów,  u łatwiaią  f i n a n s o w a ­
nie dzieła.  Od rok u już mias to 
Po zn ań  czyniło zabiegi i p rz y­
g o towan ia  do realizacji wie l ­

kiego planu.  Korporacje miej ­
skie oświadczyły  gotowość p o ­
krycia kosztów przygo tow ań 
organizacyjnych.

Na w n io sek  miasta,  popar ty 
przez w o jew ódz tw o  rząd R ze ­
czypospoli tej  wyrazi ł  przez p a ­
na  minist ra przemysłu  i handlu  
re skryp tem  z dnia  5 stycznia r. 
b. s w ą  zgodę na  urządzenie  
powszechnej  wys tawy krajo 
wej. Pan prezydent  Rzeczypos ­
politej raczył  przyjąć p ro t ek to ­
ra t  nad  wys tawą.

Wszystkie  prace  p rzyg oto ­
wa wcze od b y w a ją  się w  ści- 
s łem porozumieniu  z rządem i 
jego organami .

Życzliwość, z jaką odnosi  się 
do przedsięwzięcia tego r o l ­
nictwo, przemysł,  handel  i r z e ­
miosło,  jest na j lepszą  wró żbą  
na  przyszłość

Dzieło rozpoczęto.  Tymcza­
s o w y  komitet  organizacyjny po 
pierwszych zasadniczych pra 
cach wstępnych za proponuje  
skł ad  komite tu wielkiego,  któ 
ry objąłby całą Polskę  i w szy ­
s tkie najwybi tniejsze o rg ani ­
zacje życia gospodarczego i 
kul turalnego.

Ożywieni  gorącem p ra g n ie ­
niem pok az an ia  swoim i obcym 
kul tury i wytwórczości  naszego 
narodu,  -zapraszamy do w s p ó ł ­
pracy wszystkich  sp ra w ie  ż y ­
cz l iwych  Z ap ras za my do tej 
wspó łp racy  przede wszystk iem 
ciała życia zbiorowego.

Prosimy o  ̂ czynną pomoc 
wszystkich którzy pracują mno­
żąc dobrobyt  i bogactwo Pol 
ski na polu ducha i na polu 
gospoda rk i  krajowej .

Prace przygotowawcze  ol 
brzymich wymaga ją  wysiłków.  
Skoro  za kilka miesięcy dalsze 
prace ujmie w s w e  ręce ko 
mitet wielki,  k tórego za twie r­
dzenie zas t rzeżone jest panu 
minis trowi  przemysłu  i handlu ,  
będziemy szczęśliwi,  jeżeli r e ­
prezentanci  całej Polski  rozpo 
częte dzieło d o p ro w a d zą  do 
szczęś l iwego końca  ku chwale 
Ojczyzny. Tymczasem r o z p o ­
czynamy z wiarą  i nadzie ją zu ­
pełnego powodzenia .

T ym czasow y  komitet  
organizacyjny 

P. W.  K.

Zmęczony sw em  wieloletnim 
powodzeniem,  John p o s t a n o ­
wi ł zasklepić się w życiu pry- 
wa tnem Przez dwadzieścia  lat 
jego działalności odbiera ła  s p o ­
kój policji kryminalnej  New- 
Yorku — dzięki podziwu g o d ­
nej zręczności Johna nigdy nie 
udało  im się przychwycić go 
na gorącym uczynku.  Ki lkakrot ­
ne p o d r ó ż e  Johna na  konty­
nent  też zos tały uwieńczone 
p ow odzen iem  — i oto gentel- 
man — włamywacz,  mając n i e ­
s p e łn a  cz terdziestkę,  pos iad ał  
wielki mają tek  i przyszłość 
przed sobą.

Jak większość  iego kolegów 
zawodowych,  John lubiał  k a r ­
ty, pijatyki i kobiety,  ale n u r ­
towało  go inne jeszcze uczucie 
- -  t ę skno ta  do spok o jneg o  
życia mieszczańskiego rent jera 
P raw d o p o d o b n ie  up odoban ia  te 
odziedziczył po ojcu swoim,  
k tóry był  z r ów now ażonym  i 
szanującym s w e  s tano wisko  
hyclem w Filadelfji.

John  złożył swój  kapi ta ł  w 
b an k u  i zapragnął  mieć ^onę, 
dziecko chodzić do kościoła,  
płacić podatki  i nabierać  tuszy. 
Przedewszystk iem musia ł  z n a ­
leźć towarzyszkę  życia. Zale ­
żało mu u wybranki  nietylko 
na  urodzie i inteligencji,  ale też 
na  dobrem pochodzeniu.  Przy 
swej pokaźnej  rencie mógł  s o ­
bie na takie wymagania  p o ­
zwolić!

Pon ieważ w  Ameryce nie u- 
znaw a ł  arystokracj i ,  wy bra ł  się 
po żonę do Europy,  a zniechę­
cony do rozpasany ch  kobiet  
Zacho du  zawinął  do cichej, p o ­
godnej  Kopenhagi .  Zamieszkał  
na Wes te rb ro  w pokoju  u m e ­
blowany m i rozpoczął  pos zuk i­
wan ia  z łotowłosej  gołębiego 
serca  Dunki.

Znajomości  z kobietami z a ­
wiera ł  dość łatwo,  gdyż był 
mężczyzną przystojnym,  k rz ep ­
ko zbudow anym  i ubranym 
przez naj lepszego krawca.  Nie 
mógł  s ię jednakże  zdecydować  
na  wybó r  i pó ł  r oku  stracił  na  
niczem. Nieprzyzwyczajonemu 
do m onot on nego  t rybu życia 
zaczęła do skw ie rać  nuda  i w 
coraz większych dozach whisky 
s zuka ł  pocieszenia.

Czcigodna matrona,  od której  
o d n a jm o w ał  pokój ,  pani  Smo- 
ergaas ,  pat rza ła  z ubo lewa niem 
na wybryki  sw ego  lokatora.  
Była ona  gł ęboką znawczynią  
mężczyzn i ten Amerykanin,  
płacący z p a ń s k ą  obojętnością  
jej met rowe  rachunki ,  zdobył  
sympat ję  pani  S m o e r g a a s .  
W p r aw d z ie  te znajomości  k o ­
biece!... I ten alkohol! ..

A le  mój Boże, przecież się 
samej  było kiedyś  młodą .

(Tu oani Smoergaa s  wzdychała  
i połykała  kieliszek gorzkiej).

Pani  Smoe rgaa s  była sk rz ę t ­
ną i w z o ro w ą  gospodynią ,  o- 
bracającą  umiejętnie swemi d o ­
chodami . Złe języki mówiły,  że 
skrzętność  jej dop rowadzi ł a  do 
śmierci g łodowej  ob ydw óch  m ę ­
żów zacnej mafrony. ale to b y ­
ła oczywista potwarz,  bo prz e­
cież wiadom o ogólnie,  że p i er ­
wszy małżonek  pani Smoergaas  
cho row a ł  na  koklusz,  a drugi 
na hemoro idy

Nic dziwnego, że sk ru p u la t ­
ną go spodynię  napełnia ło  t r w o ­
gą zagadnienie,  sk ąd  John cz er ­
pie sw e  dochody. Poda ł  s ię za 
rzemieś lnika ,  i oto, nic nie r o ­
biąc, hula ł  przez pó ł  r ok u i nie 
zna jd ow ał  s ię bynajmniej  w 
t rudności ach płatniczych.

Postanow iła ,  p o w o d o w a n a  
ciekawością,  wyświet lić z a g ad ­
kę i w końcu us i łowan ia  jej 
zos tały uwieńczone pomyślnym 
skutkiem. Zdobyła  s ię nś  o d ­
wa gę i spytała  Johna.

John zapal ił  powoli  cygaro i 
myślał ,  jakby tu usadzić  stara.

Nagle łobuzerski  uśmiech

rozjaśni ł  jego oblicze i z u r o ­
czystą p o w a g ą  oświadczył :

— Szan o w n a  pani! Serde cz ­
ność, z jaką interesujesz się 
mym losem,  ob ow iązuje  mnie 
do bezwzględnej  o twar tości  O 
czywiście liczę na pani d y s ­
krecję!

Pani Smoergaas ,  drżąc z po d ­
niecenia,  przys ięgła że d o c h o ­
wa tajemnicy.

John wyjął  pugi lares,  dobył 
angielski  b ankno t  dziesięcio- 
fun towy i wręczył  go zdum io­
nej gospodyni .

— To mój własny  wyrób  — 
wyjaśnił .  — Nie do od ró ż n ie ­
nia od prawdziwych.  W obec  t e ­
go nie będzie już pani  chyba 
dziwić moja n iezawis łość  m a ­
jątkowa...

Zaśmiał  się wesoło,  p o c h w y ­
cił kapelusz  i wyszedł ,  p o z o ­
s tawiając  b ankno t  w ręku  o- 
s łupiałej  matrony.

Na schod ach  zat rzymał  się. 
Czy nie sp ro s to w ać  żartu? A  
gdyby pani  Smoerg aa s  dała 
znać  policji?

Ale ta możl iwość  ubaw iła  go. 
Uczciwe m o n o to n n e  życie z a ­
częło mu dokuczać.  Czuł się 
zresztą tym razem niewinny, i 
spok o jn ie  s k ie ro w a ł  s w e  kroki  
do modnej  kawiarni .

Pani Smoergaas  tymczasem 
b ad a ła  b a n k n o t  i z t rudem s t a ­
rała się skupić myśli. A więc 
miała u siebie fałszerza b a n ­
knotów! — przestępcę! Trzeba 
natychmiast  dać znać policji! 
Skoczyła do telefonu, ale w 
po łowie  drogi opamię ta ła  się. 
Cóż to będzie  za skandal! Co 
p ow iedzą  sąs iadki! A  tak jej 
zazdrościły zamożnego  lo kat o ­
ra. który płacił  trzy dni przed 
pierwszym!

Co to ją zresztą obchodzi? 
Kto wie, co sp ro wadzi ło  tego 
młodzieńca z drogi  cnoty Na- 
p e w n o  tkwi  w tern jakaś  k o ­
bieta! A może właśn ie  jej, p a ­
ni Sm oe rg aa s  przeznaczono 
nawrócić  tą zb łąk aną owieczkę.

Uspoko i ł a  s ię i z podziwem 
b ad a ła  dalej banknot .

Istotnie jak prawdziwy!  Czy 
też to t rudno  robić takie fa l ­
syfikaty? 1 czy to s ię bardzo  
opłaca?

Myśl o dochodzie  p rzypom ­
niała pani Smoergaa s  jej w ła ­
sny  kapitał.  U lokow any  był  w 
D uńs k im  B anku  Ziemiańskim,  
ale nie p ro cen tow ał  tak, jakby 
chciwa w d o w a  pragnęła,  to też 
o d d a w n a  pro jek towa ła  umiesz­
czenie go w bardziej  z y s k o w ­
nym przedsiębiorstwie.

— Jakże  to ła two  przyjść do 
majątku! — sze p ta ła  pani  S m o ­
e rgaas .— I jeśli być os t rożnym 
i przebiegłym,  to ryzyko jest 
niewielkie...

Oczy jej zapała ły  chciwością.  
Coraz jaśniej krysta l izował  się 
w  jej mózgu tajemniczy projekt.  
P rzedew szys tk iem ub ra ła  s ię i 
poszła  do najbl iższego kantoru  
wymiany. Obejrzano dokładnie  
b ankno t  i wyp łac ono  jej róż- 
nowart .  w duńskiej  walucie.  
P ew n y m  krok iem  wróci ła  m a ­
t rona do dom u i po  bezsennej  
nocy za puk ała  do poko ju  Joh 
na. Podała  mu śniadanie ,  ale 
nie wychodzi ła  z pokoju.  Og lą ­
dała c iekawie wszystko  i w s k a ­
zując na  walizę, spytała:

— Z ap e w n e  tu chow a  pan 
maszznę?

John spojrza ł  na nią ze zdu- 
niem.

— No, tę maszynę,  k tórą  pan 
u p ra w ia  swój zawód.

Teraz dopiero  przypomniał  s o ­
bie John żart  wczorajszy,a awi- 
aząc  gorączkow e podniecenie i 
zac iekawienie gospodyni,  z a ­
czął gwoli własnej  uciesze o- 
p o w iad a ć  je o fabrykacji  f a ł ­
szywych banknotów.

— Dlaczego pan nie odbi ja 
większych papie rków,  naprzy-  
k ład  pięćset funowych? Czy 
nie opł acałoby się to lepiejP— 
bąknę ła  pani  Smoergaas .

John zdębiał .  Zwęszył  i n t e ­

res! Czy wolno mu było p o m i ­
nąć taką  spo sobność?  Czy nie 
było to wyraz'ne zrządzenie  o- 
patrzności?

Objaśni ł ,  że n iemr tak  d r o ­
giego banknota ,  i dlatego nie 
może zrobić kopii.

Wtedy  pani Sm oerg aas  u- 
śmiechnęła  się tajemniczo i 
wręczyła Johnowi  pięćsetfunto- 
wy banknot .  Omówili  zwięźle 
w aru nk i  spółki  —■ i ma tro na  
wyszła,  ukołysana marzeniami ,

John sch o w a ł  do por tfelu 
b an k n o t  i cicho s p a k o w a ł  k u ­
ferek. O zmierzchu wy mkną ł  
s ię z mieszkania  cnotliwej w d o ­
wy i podążył  na  dworzec.  P o ­
wracał  do  Ameryki  i do  swego  
lekkomyślnie  p rz erw aneg o  czyn 
nego  życia. Ż a l  mu było t r o ­
chę tych sześciu miesięcy u cz ­
c iwego o b yw a te la —ale czy w o l ­
no w czterdziestym r oku  życia 
wyrzekać  się karjery,  jeśli t a ­
cy ludzie,  jak pani  Smoergaas ,  
sami  nawijają s ię p od  ręce?

P y ta sz :  gdzie się o g ło s ić?  
Tylko w „EX PRESIE ZA­
GŁĘBIA", czytanym  przez 

tysiące ludzi.

w w  ®  w  W  w w  t P w  ł w ł w

immlm wyicaz i i i ,
które złożyły ofiary na listy 

L. 0 . P . P.
Sosnowieckie Towarzystwo ZakŁ 

Hutn i Kapaiń Węgla zł. 120. Fshryka 
Hulczyńskiego za mareczki zł. 3. Fir- 
uia St. Kraupe zł. b5 i za mareczki zł. 
2. C. G. Schcen zł. 150 i za marecz­
ki zł. 2. Fabryka Chemiczna „Gzichów 1 
zł. 21 i za mareczki zł 2. Spółka Ak­
cyjna „Radocha" zł. 5 i. Fabryka B-ci 
Woźniaków zł. 10. Huta Milowice zł. 
29 i za mareczki zł 3. Sosnowieckie 
Zakłady Graficzne zł, 3 i mareczki zł.
2. Walcownia Hr Renard zł. 3, T-wo 
,,Hr Renard" zł. 150. Huta Katarzyna 
za mareczki zł. 2. Sp. Akc. Przem. 
Włókienniczego H. Dietal za mareczki 
zł. 3. Cukiernia Warszawska zł. 5.30 
gr. Bank Polaki zł. 6. Bank Zw- Sp. 
Zarobkowych zł. 100 i za mareczki zł. 
2.50 gr. Bank Handlowy zł. 16. P Re­
jent Rajkowski zł. 9 i za mareczki zł.
3. P. Rejent Jasiński zł. j0 . Urząd Cel­
ny za mareczki zł. 2. Fabryka pończoch 
„Sosnowiczanka ' zł. 21. Fabryka „Mo­
del ‘ za mareczsi zł. I T-wo Handlu 
Skórami zł. 10 i za mareczki. T-wo 
,.Singe “ zł. 19. T-wo „Tryjas" zł. 7 i 
za mareczki zł. 2. Stow. Kupców Pol' 
skich zł. 5. Związek Drobnych Kup­
ców Chrzęść, zł. 5. P. Saper zł. 10. 
Firma Percią zł. 1 50 gr i za marecz­
ki. P. B. Tenee zł. 3 za mareczki. Fir­
ma „Metalmebel" za mareczki zł. 1. 
Biuro Techn. „Meteor" za mareczki zł. 
2. Fabryka Lin Druc. Meyeicfeold i 
S-ka zł. 20. Firma Edmund Moezkow- 
ski zł. 5. Firma „Nasz Sklep" zł. 35. 
P. Ney zł 1. za mareczki. T-wo Naf­
towe B-cia Nobel zł. 5 i za mareczki 
zł. 2. Zakłady Przemysłowe Henryk 
Czechowski o i pracown. odlewni zł. 
38 75 gr. P. Henryk Czechowski zł. 25. 
Pracownicy biura zł. 17 i za mareczki 
zł. 1 ogółem zł. 81 75 gr. Pan Olędz­
ki zł. 2 i P. Ostałowski zł 5 i za ma 
reczki zł. 1. Państwowe Zakłady Naf­
towe zł. 17. P. inż. Piątkowski za m a­
reczki zł. 2. Polskie Zakł. Elektr. „Sie­
mens" zł. 21. P. Posmykiewicz za ma­
reczki zł. 2. T-wo „Przewodnik" zł. 5
1 za mareczki zł. 2. P. W. Regulska 
zł. 10 i za mareczki zł 2. Firma Rei- 
cher i S-ka zł. 40 i za mateczki zł. 10. 
Apteka P. Rogowski zł 2 i za mareerki 
zł. 2. Firmn L. M. Rudowscy zł. 29,50 
gr. i za mareczki zł. 3. Sosnowiecka 
Fabryka Szkła zł. 12 za mareczki. Fir­
ma „Stabo" zł. 5 ■ za mareczki. zł. 5. 
Ku jer Zachodni zł. 3. A E. G. T-wo. 
Elektryczne zł. 100 i za mareczki zł 2. 
Ajencja Celno zł. 3. 50 gr. Bank Ku­
piecki <ł. 7 i za mareczki zł. 12 50 gr. 
Bank Przemysłowy zł. 3 za mar. Bank 
Spółdzielczy zł. 18 i 2 mareczk . Księ 
garnia W. Ł. Czechowski zł. 3 i 2 ma- 
reetki. Ks ęgarnia Dipoel zł. 1 za naa- 
reczlr.i. Zakłady Dźwignia za marki 
g-oszy 10. P. Cz. Goebel zł. 5 mareczki
2 zł. Księgarnia Korzeniowski zł. 6 10 
gr. i 1 zł mareczki P G uszcyński 
„Wiedza" zł. 2 i 1 zł. za mar. Firma 
P. Lamprecht. zł. 25. P. A Hease zł. 
21 90 gr. i 1 zł. mareczki Hotel „Cen- 
tr 1. 3 zł. Adw. P- Jędrzt jewski zł. 20. 
P . A. Peuck-r zł. 5. Drukarnia „Udzia 
łowa" zł. 10 zł. mareczki. Firma Ko- 
ziołzow i Jedryczek zł. 10 i 2 zł, ma­
re zki. Firma „Krakowianka" zł. 1 i 1 
zł. mareczki P. P. Kucharski zł. 35. 
Firma „Lazar" zł. 19 50 gr. i 1 zł. ma 
reczzi. Firma Leszczyński i S ka za ma­
reczki 1 zł. Firma Łempicki i S ka ma 
reczki zł. 5. Firma Maciejowski i M •• 
kowski i S-ka zł, 14 50 gr. i 3 zł, ma-
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r e c tk i. M a g is t r a t  z ł .  5 i 13 z ł  m a re c z k i  
Firm a M a r ty n k o w s k i  i N o w a k  z ł .  5 i 2 
z ł  m a re c z k i .  S to w a r z y s z e n ie  T e c h n i ­
k ów  z ł .  22 S to w .  W ła ś c ic ie l i  N ie ru c h ,  
z ł .  25 . P .  St. T o m ic k i  zł.  10. S p ó ł k a  
A k c .  T r a m w a j e  E le k t r .  z ł .  25. A p t e k a  
p . W a a i l e w tk ie g o  z ł .  10. F i rm a  „W ę  
g lo b lo k  ' z ł .  *0. P .  W o l .k i  R .  zł.  4 95 
g r . A p t e k a  p .  W o l s k ie g o  z ł .  6. P .  K. 
W o s i ń ik i  z ł .  lo .  R a z e m  w p ł y n ę ł o  * o 
f ia r  z ł .  1. 572 50  g r  i z a  m a re c z k i  z ł  
142. 60  gr.

Firmy k tó re  zwróci ły  listy 
pus te ,  lub nie zwróci ły  wcale:

T - w o .  U b .  V e s t a ,  B a n k  d la  H a n d l u  i 
P r z e m y s łu ,  p. K o s s — kin o  „ U d z i a ł o w e " ,  
C u k ie r n i a  W u e s t e h u b e .  T  w o  „ O s k a rd " ,  
H o te l  W a r s z a w s k i .  C u k ie rn ia  Z a c isz e .  
M a u r y c y  R f in ,  J. J. Z a j ą c ,  P .  W .  Mie- 
sza lak i .  N a c h e m ja  i E o s l a r d ,  F a r b ,  H a -  
ce li  „ P o d k o w a " ,  P o l s k a  Dyr .  W z a j - m  
n y c h  U b e z p i e c z e ń .  P o l sk o  W s c h o d n i e  
T  w o  H a n d l .  F i rm a  „ E ty l" ,  K asa  S k a r ­
b o w a ,  F a m a  J a g i e ł ło w ic z .  P ie k a r n ia  p. 
K ie p u r y ,  F i rm a  „ U n io n  ', F i im a  W ie n e r ,  
T - w o  R z e m ie ś ln ic z e .

Pryncypal.
—  C oś ta k i  s t rap io n y ?
—  Bo p r z e d  g o d z in ą  p ryn-  

c y p a ł  p o w ie d z ia ł  mi, ż e b y m  
so b ie  o d  p ie rw s z e g o  p o sz u k a !  
in n e j  p o sa d y .

—  A  czy n ie  m ó w ił ,  gd z ie  
m a sz  jej szu k ać?

To p ó ł biedy.
—  P ro s z ę  p a n a ,  by ło  tu  2-ch 

p a n ó w ,  c z a rn o  u b ra n y c h .
—  N o, no... I co  mówili?  

G a d a j  p rędze j!
—  Nic n ie  m ów ili ,  ty lk o  zo ­

staw ili  b ile ty  w iz y to w e .

W ro d z in ie  k o le ja rza .
M e lo d ra m a c ik  w 2 ch  a k ta c h  

z ep i lo g iem .
A k t  1.

M ąż. —  M ó w io n o  dz iś  w 
D y rek c j i ,  że  s ta n o w c z o  o trzy -  
m a m y  n a  św ię ta  r e m u n e ra c ję .

Ż o n a .  —  N areszc ie !  c h w a ła  
Bogu! A  n ie  w ie sz  ile do  
s tan iesz?

'M ą ż .  — No, c h y b a  n a jm n ie j  
p e n s ję  m ie s ię c z n ą ,  a  w ięc  ze 
200 z ło ty ch .

Ż o n a .  —  M ało . T y 'n i e m a s z  
w c a le  p a l ta  i b u tó w  ca ły c h ,  ja 
m u s z ę  d a ć  sw o je  d o  re p e ra c j i ,  
a  b u c ik ó w  też  n ie  m a m , no  i 
ty le  in n y c h  p o t r z e b  d r o b n ie j ­
szych...

M ąż.’ —  N ie  z a p o m in a j  o 
d łu g u  w sk le p ik a c h .

Ż o n a .  — A  św ię ta ?
M ąż. —  P o n ie w a ż  u rz ę d n ic y  

M in is te r s tw a  dos ta l i ,  p o d o b n o ,  
b a r d z o  d użo ,  to  m o ż e  i n a m  
d a d z ą  p e n s j ę . ,  p o d w ó jn ą ?

Ż o n a .  —  D a łb y  Bóg! No, 
c zek a jm y . . .

A K T  II.
M ąż. —  Dali re m u n e ra c ję . . .  
Ż o n a .  — No, ile, i le? !
M ąż .  — M a ło  .. m ało .. .
Ż o n a .  —  A c h ,  B oże ,  w ięc  

ty lk o  p e n s ję  m ie s ię c z n ą . ,  ile 
w ięc? 200 z ło tych?

M ąż. — P... p . . .  p ię ć  z ło tych .. ,  
Ż o n a .  — C zy ś  ty  zw arjow ał!?  
M ą ż  .—  Ja? n ie .

E P I L O G .
N ie  m a r tw  się. k o le ja rz u ,  z 

tak ie j  b ła h e j  racji,
Ż e  t a k  m a ło  ci da li  tej re- 

m u n e ra c j i ,
M in is te r ju m  d la te g o  m a ło  w y ­

dz ie li ło ,
A b y  w a m  b y ło  śm ieszn ie ,  

w e s o ło  i m iło,
By k a ż d y  z w a s  

z te g o  s ię  o d d a w a ł ,
Bo to  p rz e c ie  na  

A p r i l i s  by ł  k a w a ł .
B iuralista .

—  W ie s z ,  m ę ż u lk u ,  że  już 
p rz y le c ia ły  b o c ia n y  ?

—  D aj m i św ię ty  p o k ó j!  
P rz e c ie ż  w iesz ,  że  to  n ie  n a le ­
ży d o  m o je g o  re fe ra tu ?

Ś w ię ta  idą.
— M oja  p a n i  F ra n c is z k o w a ,  

czy p a n i  już  m yśli  o św ię ta c h ?
— O  ty c h  d a w n y c h  p r z e d ­

w o je n n y c h  to, p r z y z n a m  się 
p an i ,  m y ś lę  b a rd z o  częs to .

Nie szkodzi.
—  P a n ie  B u b e lm a n ,  ja  c h c ia ł ­

b y m  p ro s ić  o r ę k ę  p a ń s k ie j  
córk i,  Salci.

—  K ie d y  o n a  je s t  z a ję ta .
—  N ie  szk o d z i ,  ja  m o g ę  p o ­

c zek ać .
Pojedynki.

—  T a te ,  j a k a  je s t  r ó ż n ic a  
m ię d z y  p o je d y n k ie m  z w y c z a j ­
n y m  i a m e ry k a ń sk im ?

—  T a k i  z w y c z a jn y  p o je d y ­
n e k  to  je s t  p o p r o s tu  w a lk a  n a  
śm ie rć .

—  A  a m e ry k a ń sk i?
—  P e w n o  n a  d o la ry .

ra d o ś c c i

P r i m a

—  D o s k o n a le ,  to  ty lk o  p o ­
je d y n e k .  A  ja  m y ś la łe m ,  że  z 
r a c h u n k a m i ,  do  u re g u lo w a n ia .  
A ż  o d e tc h n ą łe m .

U dogodnienie.
P e w n e g o  p a c je n ta  w leczn icy  

m ia n o  p o ra ź  d rug i  o p e ro w a ć  
n a  ż o łą d e k ,  w o b e c  c zeg o  prosi 
o n  p r z e d  o p e r a c ją  ch iru rga :  

P a n ie  d o k to rz e ,  p o  o p e ra c j i  
n ie c h  m i p a n  b rz u c h a  n ie  z a ­
szy w a , ty lk o  n ie c h  mi p a n  z ro ­
bi go  d o  z a p in a n ia  i o d p in a n ia  
n a  guzik i,  p r z y d a  s ię  p rz y  n a ­
s t ę p n y c h  o p e ra c ja c h .

„ M u c h a “ .

Cot, co ta  n i !  nie przypuszczał.
Od w ie k ó w  zdarza się , że  

pijakom czerw ien ieją  nosy , ale  
nikt naw et nie przypuszczał, że  
jeżeli na jes ień  czerw ien ieją  
l iście na drzewach, to dzieje  
s ię  to dla tego, że... drzew a u- 
pijają s ię  a lkoholem . T a k ie  
przynajmniej jest ostatnie  o d ­
krycie dw u fiz jo logów  am ery­
kańskich. W ykazali oni, że  z 
nadejśc iem  jesieni l iśc ie  drzew, 
zam iast ch łodnąć jak p od czas  
lata, prom ienie s ło n eczn e  o d b i­
jają je jako zbyt ukośne. W  
n a stęp stw ie  całe  drzew o otrzy­
muje sok i niezupełne, które p o ­

czynają ferm entow ać, w y tw a ­
rzając alkohol. Ten r o zp u sz ­
cza z ie leń  liści i w y d o b y w a  w  
nich na jaw b arw ę żółtą  lub 
czerw oną.

O ile odkrycie to zostan ie  
potw ierdzone, pijacy z czerw o-  
netni nosam i będą mieli prawo  
u w a ż a ć  s ię  za istoty zupełn ie  
poetyczne, iak p iękny krajob­
raz ła z ie n k o w sk ie g o  parku na 
jesieni. Całe szczęśc ie  że  pijac­
kie n o sy  nie opadają za przy-  
kłądem  zczerw ienia łych  od a l­
k oh o lu  liści 'drzewnych.

W r

Smak szampana! Koszt wody!
W  ca łe j  E u ro o ie  n a ju lu b ie ń s z y m  n a p o je m  je s t  dziś

S IN A L C O
N ap ó j  te n  o w y tw o rn y m  i d e l ik a tn y m  s m a k u  z a s tą p i  

w sz y s tk im  w in o ,  o d  k tó re g o  je s t  z d ro w s z y  i tań szy .
A b y  d a ć  m o ż n o ś ć  z a o p a t r z e n ia  się  w sz y s tk im  w  te n  

d o b ro c z y n n y  n a p ó j  n a  n a d c h o d z ą c e  św ię ta

dostarczamy go do sklepów
już  w ilości n a w e t  10 bu te lek .

Zamówienia przyjmujemy przez telefon Nr. 2-85.

F abryk a  wód gazowych w Sosnowcu
E. KOSM ALA.

■ h

■
■■BBgBBBBBHBWWWBiMIWBIlliailBMIl

Skiad Wędlin |
■ najtańszy w Zagłębiu. |
§jnaasssi»> poleca: nim® i |j
®  Na nadchodzące św ięta duży wybór szynek i wę- ®  
H  dlin różnego gatunku, jak również kiełbasy świą- [i] 
jjg teczne z czystej wieprzowiny. Dla spółdzielni i H  
OH kooperatyw spożywczych ceny hurtowe. Dobroci UH 
{■] m oich wyrobów nie potrzebuję reklam ować, po- 00 
®  niew aż firma m oja z tego jest pow szechnie znaną ®  
OH Z pow ażaniem  Hn

ni

] iM M w m m w w w w

!! Natinna w a r z y w n e ,  pa- 
(> I1QMUIIQ stew n e , k w ia to w e  

z gwarancja dobroci.
D rzew ka o w o c o w e ,  n a ­

w o z y  sztuczne  i w sz e lk ie  
artykuły ogrodnicze  poleca  

Z ak ład  O grodniczy 
i SKŁAD NASION

jjJan Nowak
w  S O SN O W C U  

H ale  Tow. „Rozwój".  
T E L E F O N  663.

<> C i l i a  P a w i l o n  Z w i ą z k u  O g r o d n i -  
<> r i l l f l  k ó w  w S o s n o w c u , 3 - g o M a j a  
- ‘ * v ia  a  v i s  D w o r c a  W ie d

W  d. 10 b. m. o godz .  1-ej po  p o łu d n iu  o d b ę d z ie  się  
w  sali  k in a  „ U d z ia ło w e g o "  w  S o s n o w c u  u r o c z y s to ś ć  r o z p o ­
c zę c ia  d z ia ła ln o śc i

i i i i mmuiorai
Z a g a i  z e b ra n ie  dr. M a rc z y ń s k i  z C ze lad z i ,  p o c z e m  w y ­

g ło sz o n e  z o s ta n ą  re fe ra ty  p rz e z  d e le g a ta  Z w ią z k u  R e w iz y j ­
n e g o  z W a r s z a w y  i p rz e z  c z ło n k a  Z a r z ą d u  W sp ó łd z ie ln i .

P o  z e b ra n iu  o d b ę d z ie  s ię  p o ś w ię c e n ie  b iu r  W s p ó łd z ie ln i  
p rz y  ul. D ę b l iń sk ie j  Nr. 5.

U p r a s z a  s ię  c z ło n k ó w  i z a p r o s z o n y c h  go śc i  o p u n k t u ­
a ln e  p rz y b y c ie .  S y m p a ty c y  b ę d ą  w id z ian i  m ile .

J O Z E F  K O S S  i
S O S N O W I E C ,  W a r s z a w s k a  Nr. 14. jg|

T ele fo n  2-27. H
U W A G A :  Drugi sk lep  od  bram y. [h |

H m a c u M i i K i H i i u n i i i

ZAKŁAD STOLARSKI

Romana Gotakiejo
SOSNOWIEC, S zo p en a  6

P O L E C A :

mielili fflyMt mebli M u c h ,
jako to:

szafy, kredensy, łóżka, szafki nocne, stoły ltp.
Ceny n isk ie . .*. R o b o ta  so lid n a , g w aran to w an a . II

Ostatnie dni sprzedaży losów.

i  winu 
S łó w  w n o  600.000 złotych

ponadto  52.500 wygranych  na  ogólną  sumę

16.000.000 Zl.
\

Co drusi 
l o s  

wysuw!

S K Ł A D
M tT F R JA L Ó W  P I Ś M I E > H T C H \ <^ ' '

J Ó Z E F  H L A W S K l '
. wSoŚnd.u/cU' 3 — Maja

DZIENNIKÓW

Co drugi 
l o s  

musi wysrali

P ierw sza  Wytwórnia Parasoli  
w Zagłębiu

„ELEGANT”
w  S o sn o w c u ,  M o d r z e jo w s k a  5.

T e l e f o n  10-27.
P O L E C A :  d a m s k ie  i m ę ­

sk ie  p a r a s o l e  
n a jm o d n ie j s z e ,  

po  t a n i c h  c e ­
n a c h  o ra z  p r z y j ­
m u je  w s z e lk ą  
r e p e r a c j ę  i p o ­
k ry c i e  p a r a s o l i .

Ceny lo s ó w  w  każdej k las ie  s ą  następujące:
1 /4  lo su  ZŁ 10, 1 /2  lo su  Z l. 20 , l / l  lo s  Zl. 40.

C iągnienie I k lasy  ju ż  13 i 14 k w ie tn ia !
J e d e n  m o m e n t ,  j e d n a  m y ś l  s z c z ę ś l iw a ,  s e k u n d a  d e c y ij i  i dobra  

n e t c h n ie n i e  d e c y d u j ą  o  s z c z ę ś c iu  c z ło w ie k a .  T a  ch w ila  w  której czvtaaz  
t e  a ło w a  m o ż e  w ł a ś n i e  j e s t  t ą  c h w i l ą  sz c z ę ś c ia ,  k t ó r e j  o d  d a w n a  o c z e k i­
w a ł e ś .  N ie  p o z w ó l  je j  w y m k n ą ć  się  i z m ó w  j e s z c z e  dz is ia j  p rzezn a-  
t z o n e  d la  c ie b ie  s z c z ę ś l i w e  lo s y  za  d o ł ą c z o n ą  k a r t ą  z a m ó w i e ń  w  n a jw ię k ­
sze j  i n a j s z c z ę ś l iw s z e j  k o l e k tu - z e  w  Z a g ł ę b i u  D ą b r o w s k i m

Józefa fflawskleso u  Sosnowcu, 3-so Maja 23.
P rz e w id u je  się  b r a k  lo s ó w ,  p o l e c a m y  p rzeto  z a m ó w i ć  n a ty c h m ia st. 

N a  z a m ó w ie n ia  w y s y ła m y  lo s y  o ry g in a ln e  o d w ro tn ą  p o cztą , z a łą cza ją c  
b l a n k i e t  n a d a w c z y  P. K. O .  n a  b e z p ł a t n ą  p r z e s y łk ę  n a le ż y to śc i.

W  t ę m  m ie j s c u  w y c ią ć  i p r z e s ł a ć  n a m  w y p e ł n i o n e  w  liśc ie  ja k o  druk.

Zamówienie.

90 ksttiy  Józefa lw ieg o  w Sosnowca, Ho Mili
N inie jszym  z a m a w ia m  d o  1 k la sy  15-ej L o te r j i -------------

lo só w  ć w ia r te k  p o  10 zł., --------  lo só w  p o ł ó w e k  p o  20 zł.,
   lo sów  c a ły c h  p o  40 zł.

N a le ż n o ś ć  u re g u lu ję  b e z w ło ć z n ie  p o  o t r z y m a n iu  lo só w  
b la n k ie te m  n a d a w c z y m  P. K . O . p r z e z  f i rm ę  n a d e s ł a n y m .

Im ię  i n a z w is k o   --------------- -------------------------------- ------—— ---------

D o k ła d n y  a d r e s ----------------------------------------------------------------------

Nowootworzony S kład  materiałów piśmiennych 1 przyborów szkolnych 

D. Passerman ul. W arszaw sk a  12.
P O L E C A  n a  se z o n  ś w ią t e c z n y  p o  b a r d z o  n i s k i e j  c e n i e  ro lk i  k rep o w o , 

b i b u ł a  j e d w a b n a ,  k o r o n k i  r ó ż n o k o l o r o w e ,  oraz w s z e lk ie  arty­
k u ł y  w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  tej b r a n ż y .
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Kino-teatr

J i i ia lo w f
S o sn o w ie c .1

N a jw ię k s z y ,  n a j w s p a n i a l s z y ,  n a jd r o ż s z y  f i lm w s z y s t k i c h  c z a s ó w

B E  N - H U R
g e n ja ln e j  in sce niz ac j i  F r e d a  Nib lo  R o lę  g ł ó w n ą  w  t y m  m o n u m e n t a l n y m  

o s z a ł a m i a j ą c y m  p o t ę g ą  gry,  w y s t a w y ,  te chn ik i  i r eżys er j i  f i lmu k re u je
R A M O N  N O W A R R O  

o d  d z i ś  5 - g o  k w ie t n i a  1 d n i  n a s tę p n y c h .

K I N O

„Sfinks"
S o s n o w iec .

O d  p o n ie d z i a ł k u  4 - g o  d o  1 0 -g o  k w ie t n i a  r. b.

Proso pterastego meto |§ (12t j p f )
W a l k a  d w ó c h  m ę ż ó w  o j e d n ą  ż o n ę  w  10 ak ta ch .

W  ro la c h  g łó w n y c h :  O L G A  C Z E C H O W A  i P A W E Ł  W E G E N E R .

KI N O

„OAZA”
So sn o w iec .

D ziś  1 d n i  n a s t ę p n e

D i c k  T u r p i n  Rycerski Rozbójnik
w  d r a m a c i e  r o m a n t y c z n o - s e n s a c y j n y m  S Z P A D Y  i K O B I E T Y .  

W  roli  g łó w n e j  T O M  M IX .

K I N O

„CORSO"
B Ę D Z I N .

O d  s o b o t y  9  d o  n ie d z ie l i  17 k w ie t n i a  r.  b.

O czem się nie myśli
d r a m a t  w  i 1 a k t a c h  z pr o l o g ie m .

W  rol i  g ł ó w n e j  w y b i t n y  t r a g i k  p o ls k i  J Ó Z E F  W Ę G R Z Y N .
N a d  p r o g r a m :  W y s tę p y  t e a t r u  s z k ic ó w  a r ty s ty c z n y c h  „M ASKA".

A n o n s !  W k r ó t c e  „ 8  E H H U  R“ Anons !

K I N O

jwośtr
BĘDZIN.

O d p ią tk u  8 - g o  d o  n ie d z ie l i  1 0 -g o  k w ie t n i a  r. b.
n a jw s p a n ia l s z y  d r a m a t  w s c h o d n i  w  10 a k t a c h

D  ET N  A l i  W roli g łó wne j :D  b  11 n  La 1 R A M O N  N O V A R R O .

N a d  p r o g r a m  N a  scen ie  
O s ta tn ie  g o śc in n e  w y s tę p y  c z o ło w y c h  a r ty s tó w  a r t .- l ite r , te a t ru  „ P A W IE  O K O "  Ja n in a  O le n ie c k a , 

R e n a  R a d w a n ó w n a , P a w e łe k  D u d z iń sk i, Tym * te u sz  O r ty m  i W . P e lc .
R e w j a  h u m o r u  „P.  C. H ,  A . “

Kronika.
KALENDARZYK.

Dziś E z e c h j e l a  
Ju t r o  L e o n a  
W s c h ó d  s ł o ń c a  4.53. 
Z a c h ó d  „ 6 23.

K ino  „ M o m u s "  n a  R og o -  
n i o d  p ią tk u  8 - g o  k w i e t ­
n ia  w y ś w i e t l a  p o t ę ż n y  
f i lm  p o d  t y t u ł e m  „ C z e r ­
w o n y  g o n ie c* .  N ad  p r o ­
g r a m :  Ś m ie rć  i p o g r z e b  R. 
V a le n t in ie g o .  777

Niedziela.
T rz e b a ,  b y  ■wśród d n i sz a ry c h  b y ły  

i n ie d z ie le : 
m u sz le  sz u m ią c e  ś w ię to śc ią  i B o g iem —  
b o  w  św ie c ie  n ie m a  m iło śc i za  w ie le , 
a  ż y ć  n a  c o d z ie ń  tru d n o  b e z  n ie j z w ro ­

g iem .

T r z e b a ,  b y  w ś ró d  sp ra w , z w y k ły c h  raz  
b y ło  in acze j: 

d o g łę b n ie ,  c z y s to , b łę k i tn ie  i z d ro w o , 
b y  z a k w a s  m y śli i c z u c ia  z a c z y n  
m ó g ł  s ię jp r z e m ie n io ć  w  p u lc h n e , b o ż e  
( j5) s ło w o ...

T r z e b a  k o n ie e z n ie , m ę ż n ie , n i-o d z o w n ie  
s e rc a ,  ja k  d z b a n y , n a p e łn ia ć  w ie lk o śc ią , 
b y  d n io m  p o w s z e d n im  —  p ło m ie n is te

g ło w n ie
n ie d z ie l i  ś w ię te j— św ie c iły  S z c z e ro ś c ią .

A N T O N I M A D E J.

Cena szynek i kiełbas 
w Zagłębiu.

Do społeczeństw a miejscowego.
C e c h y  r z e ź n i c z o  - w ę d l i n i a r ­

s k i e  S o s n o w c a  i D ą b r o w y ,  r o z ­
p a t r z y w s z y  s k r u p u l a t n i e  n a  

, w s p ó l n e m  p o s i e d z e n i u  ko sz ty  
w ł a s n e  r z e ź n ik ó w ,  p rz y s z ły  
d o  p r z e k o n a n i a ,  że  w  w a r u n ­
k a c h  o b e c n y c h  m u s z ą  b y ć  n a ­
d a l  u t r z y m a n e  w Z a g ł ę b i u  d o ­
t y c h c z a s o w e

n a j n i ż s z e  cen y
k o n k u r e n c y j n e  s z y n e k ,  k ie łb a s  
i i n n y c h  w ę d l i n ,  b ez  w z g l ę d u  
n a  z w i ę k s z o n y  p o p y t  i n a  
z w y ż k ę  c e n  ż y w c a  w o k re s i e  
p r z e d ś w i ą t e c z n y m .

C e n y  te  są  n a s t ę p u j ą c e :  
s z y n k i  b e z  kośc i  z a d ­
n i e  i b a l e r o n y  . . . z ł .  4.30
s z y n k i  z a d n i e  z ko śc ią  „ 4.00 
sz y n k i  p r z e d n i e  zw i­
j a n e  .................................... 3.80
k i e ł b a s a  z w ycz .  s ie ­
k a n a  ..................................   3.50
S ą  to c e n y  za  s z y n k i  i k ie ł ­

b a s y  s u r o w e ,  w ę d z o n e .
P o w y ż s z e  c e n y  o b o w i ą z u j ą  

w s z y s t k i c h  s p r z e d a w c ó w ,  na  
co  z w r a c a m y  u w a g ę  Sz. K o n ­
s u m e n t ó w .

Z e  w z g l ę d u  n a  d u ż ą  różn icę  
c en  w Z a g ł ę b i u  i n a  Ś lą sku ,  w 
in te r e s i e  k a ż d e g o  lezy w c z e ­
śn i e j sze  z a m a w i a n i e  s z ynek ,  
g d y ż  późn ie j  m o ż e  ich z b r a k ­
nąć .

Z a m i e s z c z a j ą c  p o w y ż s z ą  o- 
d e z w ę  c e c h ó w ,  z a z n a c z a m y ,  
że  Ko m is ja  c e n n i k o w a  przy  
m a g i s t r a c i e  m  S o s n o w c a  c e n y ,  
u s t a l o n e  p r z e z  cechy ,  s p r a w ­
dz i ła  i z a tw ie rd z i ł a ,  w o b e c  c z e ­
go  o b o w i ą z u j ą  o n e  w c a ł e m  
Z a g ł ę b i u .

Z w r a c a m y  u w a g ę  n a s z y c h  
c z y te ln ik ó w ,  że c e n y  te o b o ­
w i ą z u j ą  rów ni eż  i s k le p y  ko-  
Ion ja l ne ,  k t ó r e  c z ę s to  o p o w i a ­
da ją ,  że  d a j ą  lepszy  t o w a r  
i d l a  te g o  b io rą  drożej .

C e n y  w ę d l i n  w S o s n o w c u  
s ą  w o g ó l e  n a j t a ń s z e  w ca łej  
Po ls c e .  A n i  w  C zęs t o c h o w ie ,  
ani  w K ie l c a c h ,  an i  w  L u b l i ­
n ie  lub P i o t r k o w i e  węd l in  t a ń ­
sz yc h .  niż u n a s  n iema .  Jest  
to  w y n i k i e m  z d r o w e j  ka lkulacj i ,  
k t ó r a  l iczy n a  d u ż y  o b r ó t  p rzy  
m i n i m a l n y c h  z y s k a c h .

J a k ą  p o g o d ą  b ę d z i e m y  
m ie l i ?  D r u g a  p o ł o w a  wie l ­
k i e g o  t y g o d n i a  b ę d z i e  c h ł o d n a  
i s ło tna .  W i e l k a  n i edz ie la  m a  
b y ć  n ie co  p o g o d n i e j s z a ,  a le  
n a o g ó ł  ś w ię ta  p o z o s t a j ą  p o d  
z n a k i e m  a t m o s f e r y  z m ;e n n e j  i 
wie t rzne j .  P o t e m  p o g o d a  się 
p o p r a w i ,  n o c e  b ę d ą  c h ł o d n e ,  
n a t o m i a s t  d n i e  c iep łe ,  p r a w ­
d z iw ie  w io s e n n e .  W  n o c y  22 
k w i e t n i a  z imno ,  d e s z c z o w o  i 
wie t rzno .  28 k w i e t n i a  b u r z a . ^

W s p r a w i e  b u d o  w y  t r a m ­
w a jó w  o t r z y m a l i ś m y  o d  z a ­
r z ą d u  t r a m w a j ó w  n o t a t k ę  n a ­
s t ę p u j ą c ą :  P o w o ł u j ą c  się n a
n o t a t k ę ,  u m i e s z c z o n ą  w  „Ex- 
p re s ie  Z a g ł ę b i a "  z d n ia  7 b. 
m.  Nr.  80, z a t y t u ł o w a n ą  „B u­
d o w a  t r a m w a j ó w  u l e g n i e  zwł o  
c e “ , k o m u n i k u j e m y ,  że n a  s k u ­
t e k  p o r o z u m i e n i a  się z b i u ­
r e m  b u d o w y  ka n a l i z a c j i  p r o ­
j e k t  ka n a l i z a c j i  b ę d z i e  d o s t o ­
s o w a n y  d o  w y m a g a ń  b u d o w y  
t r a m w a j ó w  i ze w o b e c  te g o  o 
ż a d n e j  z w ł o c e  n ie  m o ż e  b y ć  
m o w y .  B u d o w ę  t o r u  ju ż  r o z ­
poczę l i śm y.

Z n iż k a  w  t e l e f o n a c h .
A b y  u p r z y s t ę p n i ć  t e le fo n y  jak  
n a j s z e r s z y m  w a r s t w o m  lu d n o ś c i  
z a r z ą d  t e l e f o n ó w  o b n i ż y ł  c e n ę  
za  z a ł o ż e n i e  t e l e fo n u  z 250 n a  
200 z ło tych ,  co m a  o g r o m n e  
z n a c z e n i e  z w ł a s z c z a  p r z y  p o ­
dn ie s i e n iu  o p ł a t y  mie s ię czne j .

T o w a r z y s t w o  p o le k  u-
r z ą d z a  dz iś  o godz .  6 w i e c z o ­
r e m  w  sali p r zy  k o ś c i ó ł k u  k o ­
l e j o w y m  w S o s n o w c u  zeb ran ie ,  
na  k t ó r e m  ks. dr.  M a r c h e w k a  
w y gł os i  o d c z y t  n a  te m a t ,  j ąk ą  
p o w i n n a  być  s z k o ł a  p o ls k a .

Z a r z ą d  k o m i t e t u  o k r ę ­
g o w e g o  L. O. R. R. z a w i a ­
d a m ia ,  że z p o w o d ó w  n a tu r y  
fo rm alne j  z a p o w i e d z i a n e  n a  
d z ie ń  10 k w i e t n i a  o g ó l n e  z g r o ­
m a d z e n i e  k o m i t e t u  o k r ę g o w e ­
go  n ie  o d b ę d z i e  się, lecz z o ­
s t a j e  o d ł o ż o n e  n a  d z ie ń  24.IV.

O d c z y t  R. M. S .  Dzi ś  o g. 
5-ej pp łd .  w  sal i  t e a t r u  m ie j ­
sk ie g o  s t a r a n i e m  ko ła  P.  M. S. 
w S o s n o w c u  w y g ł o s z o n y  z o ­
s t an ie  o d c z y t  prof .  G ór k i ,  akad .  
doc . .  gór n ic ze j  p. t. „ M a s z y n y ,  
k a p i ta ł  i n a u k a ,  j a k o  c z y n n ic i  
ro z w o j u  p rz e m y s ł u " .  W s t ę p  od
10 do  50 gr.

„M ió d  k a s z t e l a ń s k i " .  T o ­
w a r z y s t w o  s p o r t o w e  „ W ir g in ja "  
w  n i edz ie lę ,  d n ia  10 b. m. w  
sali p o l sk ic h  z w i ą z k ó w  z a w o ­
d o w y c h  n a  P o g o n i ,  ul. Mar ja -  
c ka  Nr.  1, w y s t a w i a  „ M ió d  
k a s z t e l a ń s k i "  K r a s z e w s k ie g o .

P o c z ą t e k  p r z e d s t a w i e n i a  o 
g o d z .  7,30 wieczór .

Z ży c ia  h a r c e r z y .  22 za
głębi  o w s k a  d r u ż y n a  h a r c e r s k a  
im A n d r z e j a  M a ł k o w s k i e g o  w 
Pe k in ie  o d e g r a ł a  w d n iu  3-go 
k w i e t n i a  b. r., k o m e d y j k ę  p  t. 
„ K o ś c i u s z k o  p r z y j e ż d ż a " ,  k t ó ­
rą r e ż y s e r o w a ł a  P.  S zczerbo-  
wa .  Z a  n i e o c e n i o n e  us ług i ,  j a ­
k ie  n a m  o d d a ł a  p P.  S zcze r  
b o w a  s k ł a d a m y  s e r d e c z n e  p o ­
d z ię kow ani e ,  p r z y c z e m  s k ł a ­
d a m y  p o d z i ę k o w a n i e  w s z y ­
s tk im  tym ,  k tó rz y  pr zybyl i  n a  
n a s z e  p r z e d s t a w i e n i e .  Z a z n a ­
c z y ć  na leży ,  że t u t e j s z a  l u d ­
n o ś ć  mało  in te re su je  się s p r a ­
w a m i  h a rc e r s t w a .

„ Su bl o k a t  o r k a "  w  G ro d ż -
cu. W  nied z i e lę  dn.  10-go b. 
m sekc ja  d r a m a t y c z n a  przy  
„ S o k o l e "  p o d  w y t r a w n y m  k i e ­
r o w n i c t w e m  p. W .  Ł o d z iń -  
sk ie g o  w k lu bie  Gr.  T o w .  o- 
d e g r a  b a r d z o  w e s o ł ą  kro to -  
chw i l ę  w  3 a k t a c h  p. t. „S ub -  
lo k a t o r k a "  A d a m a  Grzymały*  
S i ed l eck iego .  P o c z ą t e k  p r z e d  
s t a w i e n i a  o godz .  7 wieczór .

W a ż n e  d la  b e z r o b o t -  
nych . Ja k  p r z e d  k i lku  d n ia m i  
do no s i l i ś m y ,  w y j e c h a ł  z r a m i e ­
n ia  z a r z ą d u  z w ią z k u  do  W a r ­
s z a w y  s e k r e t a r z  g e n e r a l n y  p o l ­
ski e g o  z w i ą z k u  z a w o d o w e g o  
p r a c o w n i k ó w  p r z e m y s ł o w y c h  i 
h a n d l o w y c h ,  p. W i k t o r  Koś-

ciński ,  c e l e m  in te rw enc j i  w  mi- 
n i s te r ju m  p r a c y  i o p i e k i  s p o ­
łe c z n e j  o w y p ł a c e n i e  b e z r o b o t ­
n y m  p r a c o w n i k o m  u m y s ł o w y m  
k w i e t n i o w y c h  z a s i ł k ó w  z akcji  
d o r a ź n e j  j es zcze  p r z e d  ś w i ę t a ­
mi.  I n t e r w e n c j a  w  tej  s p r a w i e  
o d n i o s ł a  p o ż ą d a n y  s k u t e k ,  p o ­
n i e w a ż  dyr.  S z u b a r t o w i c z  p o d ­
c zas  r o z m o w y  z p.  W.  K o śc iń -  
sk im  p r z y r z e k ł  p o p r z e ć  p o w y ż ­
sze  w y s t ą p i e n i e  z w ią zku .

O d p r a w a  o f i c e r ó w  s t r .  
p o ż a rn y c h .  W  nie d z ie lę  dn ia  
10 b. m. o godz .  8 ej  rano ,  w  
sali  r e m ;zy  s t raży  ogn.  w  W o j -  
k o w i c a c h - K o m o r n y c h ,  o d b ę d z i e  
s ię o d p r a w a  o f ic e r ó w  s t raży 
w ie js k ic h  z G r o d ź c a ,  W o j k o ­
wic  - K o m o r n y c h ,  B ob row ni k ,  
Ż y c h c ic ,  D o b ie sz o w ic ,  K a m y c  
i in n y ch .

Ś w ię c o n e  d la  n a j b i e d ­
n ie js z y c h .  Z a r z ą d  k o m i t e t u  
r a t u n k o w e g o  w  S o s n o w c u ,
p r z y g o t o w u j e  ś w i ę c o n e  dla
300 d z ie c i ,  k tó r e  k o r z y s ta ją  z 
p u n k t ó w  o d ż y w c z y c h  w y m i e ­
n i o n e g o  ko m i t e tu .  N ie za le żn ie  
o d  tego ,  k o m i t e t  o rg a n iz u je  
ś w i ę c o n e  d la  c a ł e g o  s z e re g u  
n a jb ie d n ie j s z y c h  i w  t y m  ce lu  
a p e l u j e  do  d o b r y c h  se rc  s p o ­
ł e c z e ń s t w a ,  by,  n ie  k r ę p u j ą c  
s ię  an i  i lością,  an i  j a k o ś c i ą  
d a r ó w ,  z e c h c i a ł y  n i e c o  u s z c z u ­
p lić  sw oj e  ś w i ę c o n e  n a  rzecz  
ty c h  rodz in ,  k t ó r y m  g łó d  i n ę ­
d z a  c o d z i e n n i e  t o w a r z y s z ą .

C h c ą c  j e d n a k ,  a b y  ta  a k c j a  
b y ł a  n a le życ ie  z o r g a n i z o w a n a ,  
z a r z ą d  k o m i t e tu  w y z n a c z a  3 
p u n k t y ,  gd z ie  m o ż n a  s k ł a d a ć  
d a ry  d la  n a j b i e d n i e j s z y c h ,  a 
m ia nowi c ie :  I) ul. K o ś c i e l n a  6, 
w  m ie s z k a n iu  ks. s z a m b e l e n a  
P l e n k i e w i c z a ,  2) ul. N o w o p o -  
g o ń s k a  25, u p a n a  G o e b l a ;  3 )  
h u t a  Mi lowice,  m i e s z k a n i e  pp .  
dyr .  S t a n k i e w i c z ó w .  P r ó c z  p o ­
w y ż s z y c h  p u n k t ó w ,  m o ż n a  u- 
pr z e d n io  t e le fon ic zn ie  z a d e k l a ­
r o w a ć  ś w i ę c o n e  Nr.  tel. 267 
lu b  236, a  z a r z ą d  k o m i t e t u  
przyś le  w  s w o i m  czas ie po  z a ­
d e k l a r o w a n e  p r o d u k t y .  J e d n o ­
cz eśn ie  u p r a s z a m y  o w c z e s n e

s k ł a d a n i e  ofia r,  w  n a tu r z e ,  a b y  
m o ż n a  b y ło  je o d p o w i e d n i o  
podz ie l ić .

S p o r t  w  B ę d z in ie .  Dziś  
k lu b  s p o r t o w y  „ Z o g ł ę b i a n k a "  
w Będzin ie  o t w ie ra  se z o n  s p o r ­
to w y  i j e d n o c z e ś n i e  u r z ą d z a  
ś w ię to  s p o r t o w e .  K l u b  o t r z y ­
m a ł  t e r e n  n a  bo is ko  p rzy  z b i e ­
gu  ulic S z o s o w e j  i S t a s z y c a  o d  
t - w a  f r a n c u s k o -w ło s k ie g o .  P o  
z n i w e l o w a n i u  t e r e n  t e n  b ę d z ie  
s ł u ż y ć  j*ko bo i sk o  s p o r t o w e  
d la  m i e j s c o w y c h  k l u b ó w  spor  
t o w y c h ,  szkół ,  t o w a r z y s t w  g i m ­
n a s t y c z n y c h  n a  te r e n i e  m ia s t a  
Będzina .  W ty m  celu,  a ż e b y  
z d o b y ć  f u n d u . z  n a  bo isko ,  u- 
r z ą d z a  k lu b  „ Z a g ł ę b i a n k a "  
świę to ,  n a  k tó re  z łoż y  się: od
r a n a  n a  u l icach  m i a s t a  B ęd z i ­
n a  z b ió rk a  u l ic zna  ( p r z y p i n a ­
n ie  z n a c z k ó w ) ,  o go d z in ie  3 
p o  p o ł u d n i u  n a  bo isk u  Z T G S .  
H s k o a c h  w Będzin ie  z a w o  dy 
w p i łk ę  n o ż n ą  p e m i ę d z y  ex- 
m i s t r z e m  K. S. S o s n o w i e c  a 
K.  S. Z a g ł ę b i a n k a ,  w i e c z o r e m  
zaś  o g o d z i n i e  8 w sali  t - w a  
d o b r o c z y n n o ś c i  n a  G ó r z e  Z a m ­
k o w e j  se k c j a  s c e n i c z n a  k lu b u  
o d e g r a  „ G w i a z d ę  Sy be r j i "  d r a ­
m a t  w 4-ch a k t a c h  L. S ta rz e ń -  
sk ie g o

T a je m n ic z a  k  a d z i e ż .  W
Będz in ie  p r z y  ul.  W a r p i e n n e j  
nr.  25 j acyś  n i e z n a n i  s p r a w c y  
wta rg nę l i  do  m i e s z k a n i a  O p ie -  
l a k o w e j ,  o tw i e r a j ą c  sobie  d rz w i  
w y t r y c h e m  i skrad l i  jej  ( j ak  
tw ier dz i )  960 zł. P i e n i ą d z e  te  
p o w i e r z y ł  O p i e l a k o w e j  m ą ż  
jej S z y m o n .  O  d o k o n a n e j  k r a ­
dz ie ż y  z a w i a d o m i o n o  pol icję,  
k tó ia .  p r z e p r o w a d z a j ą c  ś le d z ­
two ,  z a p y t y w a ł a  o sąs iadów.  
O p i e l a k o w i e  stwierdz il i ,  że n ie  
m o g ą  r z u c a ć  p o d e j r z e n i a  n a  
są s ia d ó w ,  gdyż ,  m i e s z k a j ą c  
p r z e z  k i lk anaśc ie  lat  z nimi,  
n ic  p o d o b n e g o  jej  s ię n ie  
przy t ra f i ło .  Pol ic ja  sp is a ł a  o d ­
p o w i e d n i  p ro to k u ł .

By łoby  się na  t e m  s k o ń c z y ­
ło.  g d y b y  nie m ą ż  O p i e l a k o ­
wej,  k tó ry  k i l k ak ro tn ie  u p o m i ­
n a ł  ż o n ę  o z w r ó c e n i e  m u  p i e ­
n ię dzy .  W t e d y  to O p i e l a k o  wa

z w r ó c i ł a  s ię  d o  w ró ż k i  o ' p o ­
r a d ę  W r ó ż k a  za  k i lka  z ł o ty c h  
s ta r a ła  się ok re ś l ić  z ło d z ie j a  i 
w t y m  c e lu  w v t ę ż y ł a  s w e  z d o l ­
nośc i  o s z u k a ń c z e .  O p i e l a k o w a  
z a w i e r z y ł a  w r ó ż c e  i rzuc i ła  
p o d e j r z e n i a  n a  p.  E  P  , z a ­
w i a d a m i a j ą c  o t e m  w ła dze .  Z  
te g o  te ż  p o w o d u  p. E. P  m a  
wie le  n i e p r z y j e m n o ś c i  i p r z y ­
krości  z p o w o d u  o d w i e d z a n i a  
go  p rz e z  po l ic ję  ś l e d c z ą  i w z y ­
w a n i a  do  ko m is a r ja tu .  P r o w a ­
d z o n e  ś l e d z t w o  w tej  s p ra w ie  
w y k a ż e ,  k to  jes t  w i n n y m  k r a ­
dz ie ży  p ie n ię d z y .

Z n ó w  e s e n c j a  w  r o b o ­
c i e !  17-letnia A n n a  Bielecka ,  
z a m i e s z k a ł a  pr zy  r o d z ic a c h  w  
S o s n o w c u ,  M o d r z e j o w s k a  40, 
w  d. 8 b. m.  o godz .  7 i pó ł  
w i e c z o r e m ,  w ce lu  p o z b a w i e ­
n ia  się życ ia,  w y c h y l i ł a  b u t e ­
le c z k ę  esenc j i  oc tow ej .  P o  u- 
dz ie len iu  p o m o c y  przez  l e k a ­
rza  o d w ie z io n o  d z i e w c z ę  do  
s zp i ta la  na  P e k i n i e  w s t an ie  
b a rd z o  g r oźny m .

U m y s ło w o  cho ry .  Józ ef  
P i tak ,  r Pi tas ińsk i ,  l a t  43, z a ­
m i e s z k a ł y  w P o r ą b c e ,  w y s z e d ł  
z d o m u  d. 6 bm.  i d o t y c h c z a s  
nie wróc ił .  W  d n iu  t y m  w i e ­
c z o r e m  w idz ian o  go w  S o s ­
n o w c u ,  tu w ię c  zwróc i l i  p o s z u ­
k i w a n ie  k r e w n i  P i ta k a ,  p r o s z ą c  
o p o m o c  policji .

K w in c ień
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Sąd doraźny. — Nożem w głowę. 

Ładny dyrektor banku.
W  d n iu  26 b. m. o d b ę d z ie  

s ię  w są d z ie  o k r ę g o w y m  w 
S o s n o w c u  są d  d o ra ź n y  p r z e ­
c iw k o  M ie c z y s ła w o w i B lau to -  
wi. la t  18, m ie s z k a ń c o w i  K l i ­
m o n to w a ,  o d o k o n a n ie  d n ia  2 
b. m . o godz . 19.30 n a p a d u  z 
b ro n ią  p a ln ą  w  rę k u  n a  T e o f i ­
la  K a f la  z K l im o n to w a ,  w  p o ­
b l iżu  p rz e ja z d u  k o le jo w e g o  
Z a g ó r z e — N iw k a  i z a b ra n ie  m u  
p o r t fe lu  z d o k u m e n ta m i ,  o raz  
to b o łk a  z r z e c z a m i  n iew ie lk ie j  
w a r to śc i .

S ą d  o k rę g o w y  w  S o s n o w c u  
w  try b ie  u p ro s z c z o n y m  ro z p o ­
z n a w a ł  s p r a w ę  z o s k a rż e n ia  
M ie c z y s ła w a  C ę c k a ,  la t  20, 
( K o n s t a n ty n o w s k a  23) o z a d a ­
n ie  w  d n iu  15 s ty c z n ia  b. r. 
c iężk ie j  r a n y  n o ż e m  w  g ło w ę  
K a z im ie rz o w i  O c ie p c e  ( W ą s k a  
3) S ą d  s k a z a ł  C ę c k a  n a  p ię ć  
m ie s ię c y  więzifcnia, 20 zł. o p ła t  
s ą d o w y c h  i u is z c z e n ie  k o s z tó w  
s ą d o w y c h .  ______

T e n ż e  s ą d  r o z p a t r y w a ł  s p r a ­
w ę  z o s k a rż e n ia  M ie c z y s ła w a  
R u d n ic k ie g o ,  la t  40, m ie s z k a ń ­
ca  L o d z i ,  o p rz y w ła sz c z e n ie  
so b ie  p rz e s z ło  4000 zł. n a  s z k o ­
d ę  filji b a n k u  d la  h a n d lu  i 
p r z e m y s łu  w  Z a w ie rc iu .  R u d ­
nicki, b ę d ą c  d y re k to re m  w s p o m  
n ia n e j  filji b a n k u ,  o tw o rz y ł  so ­
b ie  k o n to  p o d  in n e m  n a z w i ­
sk ie m  i d a ją c  g w a ra n c ję  w e k s la ­
m i z p o d p is a m i  f ikcy jnem i, 
k r a d ł  k w o tę  p o  k w o c ie .  S ą d  
s k a z a ł  R u d n i c k i e g o  n a  ro k  i 
d z ie w ię ć  m ie s ię c y  w ięz ien ia ,  
z a s t ę p u ją c e g o  d o m  p o p ra w y ,  
z p o z b a w ie n ie m  p ra w .

W  p r z e w o d z ie  s ą d o w y m  u- 
s ta lono ,  że  R u d n ic k i  b y ł  już 
k a ra n y  z a  a n a lo g ic z n e  p r z e ­
s tę p s tw o  w ię z ie n ie m  n a  r o k  i 
s ie d m  m ie s ię c y ,  k tó rą  to  k a r ę  
o d c ie rp ia ł .  O b e c n ie  z a s to s o ­
w a n o  w z g lę d e m  R u d n ic k ie g o  
ja k o  ś ro d e k  z a p o b ie g a w c z y  
b e z w z g lę d n y  a resz t .

tajenniica Ślubnej zasłony.
Pana młodego ożenione podstępnie ze starsza 

siostra narzeczone],
'..Noc ca łą  ta rg a ł za  klam ką, o  św ic ie  uciekł.

O d  k ilku  d n i  b łą k a  s ię  p o  
W a rs z a w ie  s m u tn y  cz łow iek ,  
p. S z lo m a  B ibel z e  S k ie rn ie w ic .  
N o m in a ln ie  je s t  ż o n a ty ,  a  j e d ­
n a k  ż o n y

n ie  m a, n ie m iał
i w a tp i iw ie  —  czy  p o  o k ro p ­
n y c h  p rz e j ś c ia c h  z d e c y d u je  się 
n a  n o w y  ro m a n s .

O to  co  s p o tk a ło  p. S z lo m ę . 
P r z e d  d w o m a  m ie s ią c a m i  z a ­
r ę c z y ł  s ię  z p a n n ą  M irlą  Blik- 
m a n ó w n ą ,  c ó rk ą

z a m o żn eg o  kupca
z R a d o m ia .  J a k o  c h a sy d ,  n ie  
m ó g ł  jej w id y w a ć  i ty lk o  raz  
j e d e n  z d ą ż y ł  z n ią  z a m ie n ić  
p a r ę  c z u ły c h  s łów .

S lu b  o d b y ł  się  w R a d o m iu .  
D z iw n y m  z b ie g ie m  o k o l ic z ­

nośc i ,  p a n u  S z lo m ie ,  k tó ry  
c ie rp i

na w adą w zroku,
p r z e d  s a m ą  u r o c z y s to ś c ią  s tu k -  
ły  s ię  b in o k le .  P o d o b n o  s ta ło  
się  to  z a  s p r a w ą  te śc ia .

G d y  n a r z e c z o n a  s t a n ę ła  p o d

b a ld a c h im e m ,  o b lu b ie n ie c  n ie  
m ó g ł  je j  s ię  p rzy jrzeć ,  b o w ie m  
s to s o w n ie  d o  z w y c z a  u, m ia ła  
tw a rz  z a s ło n ię tą  sza lem .

D o p ie ro  p o  c e re m o n j i ,  z n a ­
la z łs z y  się

sam  na sam
z ż o n ą ,  p a n  S z lo m a  w y d a ł  
o k rz y k  z g ro zy .  T o  n ie  b y ła  
M irla ,  p rz e d m io t  jeg o  k a w a ­
le r sk ic h  m a rz e ń ,  lecz  s ta r s z a  
o p ię ć  la t  Kajlo!

R o z c z a r o w a n y  m a łż o n e k  s k o ­
czy ł  k u  d rz w io m , za c z ą ł

w alić p iąściam i,
k o p a ć ,  s z a rp a ć  z a  k la m k ę .

P ro te s ty  p o z o s ta ły  bez  echa .
P rz e t r z y m a n o  go c a łą  n o c  W 

z a m k n ię c iu  w ra z  z p o d s tę p n ie  
n a r z u c o n ą  to w a rz y s z k ą  życia .

W y t r w a ł  d o  r a n a  p o c z e m  
k o rz y s ta ją c  z p ie rw sze j  s p o ­
so b n o śc i ,  u c iek ł .

O b e c n ie  p. S z lo m a  p rz y je ­
c h a ł  d o  W a r s z a w y ,  b y  z a s ię g ­
n ą ć  op in ji  o só b  k o m p e te n tn y c h  
jak  w y b r n ą ć  z n ie z w y k łe j  sy ­
tuacji.

Wina, wódki, likiery, koniaki krajo 
we i zagraniczne, oraz towary kulo- 
njalno spożywcze poleca na nad­

chodzące święta

R. Wolski 0 < T e le f in  5-75

III

DRUKARNIA HANDLOWA

MONSIORSKI
BĘDZIN, Plac 3-go Maja 4, teł. 84

w ykonu je  w szelkie  druki od zwykłych do na jw ykw in t­
niejszych jako to: księgi h an d lo w e  i buchalteryjne, p ro ­
spekty, kw itarjusze . tabele , b lankie ty  firmowe, b roszury  
i książki, gazety, tygodniki i wsze lk ie  w ydaw nic tw a p e r ­
iodyczne, p lakaty, k lepsydry , formularze, budżety  i t. p.

SZYBKOl TANIO! ESTETYCZNIE! 
PROSIMY Ż Ą 9AĆ  OFERT. Na ż y c z e n i a  w y s y ł a n y  p r z e d s t a w i c i e l a .

1 “  S K Ł A D  W Ę D L I N  g

1 A. fflłosiński, M. Mucha i
H  P iłsu d sk ieg o  61, T e le fo n  8 -5 7 . ^
X X  Filja ul. M od rze)ow ska 3 0 , H ale R ozw oju . M

xx Na nadchodzące święta poleca Sz. Publiczności H  xx miejscowej i okolicznej po cenach nader przy- J3 
X X  stępnych: szynki wszelkiego gatunku, kiełbasy XX  
XX wyborowe czysto wieprzowe i inne wędliny, U  
U  oraz przyjmuje zamówienia na wyroby H  
H  świąteczne, wchodzące w zakres na-
U  szej specjalności. Sklep i war- XX
XX sztat urządzone według najnow- XX

s/ych  wymagań s a n i t a r n o -  XX
U  h y g j e n i c z n y c h .  X X
U U  H H

i
u

m
i
m
[U

M M O  litól M lto liH tta M

A d o l f  F l u g r a t
Sosnowiec, ul. Małachowskiego 28.

WYKONYWA:
K ry c ie  d a c h u  b lach ą ,  d a c h ó w k ą  i p a p ą ,  
jak  ró w n ie ż  k o n s e rw a c je  d a c h ó w  z w ła ­
s n e g o  lub  p o w ie rz o n e g o  i r .a te r ja łu ,  o ra z  
w sz e lk ie  ro b o ty  w z a k re s  b la c h a r s tw a  

w c h o d z ą c e .
P o s ia d a  ró w n ie ż  n a  s k ła d z ie  w a n n y ,  n a s ia d ó w k i ,  la ­
ta rn ie  p o w o z o w e ,  p o le w a c z k i ,  k o s z e  d o  w ę g la  e tc .

Ceny w ed łu g  um ow y.

M f l f T U n U  P*sania> rachowania, kopjowa- § 
l i l i j i j l l l f  nia, powielania i t. p. naprawia 
i przerabia szybko i dokładnie jako specjalność

f. J. Łańcucki i Syn „
fabryka manometrów I warsztaty mechaniczne |

w Sosnowcu, Warszawska 10, tel. 29. |

•atttttttttttsaottttiKMiottiMMimiomt

WINO DOMOWE
na drożdżach w innich „V1RIA T“ może hażdy łatwo sporządzić.

S p o rząd zo n e  w edług  s to so w n y ch  recept w e właściwy, ł a t w y  
i za jm u jący  sp o só b  ze wszelkich ow oców , żyta, fig, ta rn iny  głogu 
i t. p. o trzym uje a rom at i właściwości win sz lachetnych (np. M a­
lagi, T okaju , Sherre, Sauterne , Madeiry, win reńskich  szam p an a  itp.)

D R O Ż D Ż E  W IN N E  W E  W S Z Y S T K IC H  G A T U N K A C H , 
PO IR ĘC ZNIK „ W i n o  d o a o w a g o  w y r o b u 14 o r a z  APARATY FERMENTACYJNE

są  d o  n a b y c ia  w  firm ien i  mm  “S i r 9
U W A G A : N a  p ro w in c jo  w y a y ła  s ię  p o d rę c z n ik  p o  n a d e s ła n iu  w  liśc ie  

z n a c z k ó w  p o c z t ,  z a  55 g ro szy .

ttttftttttttftiM M M M tttttfttttttttfllg S ttW ttg
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HOTHMMMHMMMHHHMMHHHHHHSrHQ
B  Skład wędlin Gustawa Benkego 
3  Istniejący od roku 1906 go 
3  Zaopatrzony w różne i smaczne towary 3 Niech więc spieszy tam młody i stary 
S  By zaspokoić świąteczne wymagania 
^  Gdzie jest wędlina dobra, smaczna i tania X XxxS  Według apetytu podniebienia swego w
g  Na Będzińskiej w starej firmie Gustawa Benkego g

Skład M i n  fiUSTAB BEHKE “U
X Xxxunn

S o sn o w iec , B ęd ziń sk a  9. Tel* 7 -06 .
Zam ów ienia  przyjmuje się do 10 kw ietn ia  rb. włącznie.

X X
xx
XX
XX

Jedyne
pismo

niezależne
w

Zagłębiu
to

,,Expres Zagłębia".
Powiedz

o
tern

każdemu.

|  Irokne sgłisztnla. |

Nauka I w ychow anie.
P r z y j m u j e  u c ie n n ic e  d o  h a f tu  b ia łe g o  
“ k o lo ro w e g o  i m a sz y n o w e g o  S o sn o ­
w ie c , K o ł łą ta ja  5, Ś w id e rsk a .

P osad y  i prace.
Po tr z e b n e  d z ie w c z y n k i d o  r o z n o s z e ­

n ia  g a z e t. Z g ła s z a ć  s ię  „ E x p re s  
Z a g łę b ia "  f ilja  B ę d z in , h o te l  B ris to l,

Sp e c ja l is ta  s p a w a c z  a c y ti l in o w y  n a  
w s z e lk ie  ro d z a je  m e ta li , p o s z u k u je  

p o s a d y  o d  15 k w ie tn ia . Ł a s k a w e  z g ło ­
sz e n ia  f ilja  E x p re a u  w  G ro d ź c u ,

Po trz e b n a  s łu ż ą c a  d o  p ro w a d z e n ia  s a ­
m o d z ie ln ie  g o sp o d a rs tw a  d o m o w e g o  

z d o b re m  g o to w a n ie m  i p ra n ie m  o d  28 
d o  35 l a t  S a a n o w ie o , W a rsz a w sk a  12,
s k le p  k o lo n ja ln y .

lokale.

Dla  p o s z u k u ją c y c h  m ie sz k a ń : o trz y ­
m a ją  z s ra z  w  p o rz ą d n y c h  d o m a c h  

k w a te r ą  s u b lo k a to rz y . O fe r ty  p iś m ie n ­
n e , D ę b liń s k a  13, Z a jd . „ d la  p o ś r e d ­
n ik a ” .

Po sz u k u je  s ię  d w ó c h  lu b  je d n e g o  p o ­
k o ju  z  k u c h n ią , m o ż liw ie  w  c e n tru m  

m ia s ta . Z a o fia ro w a n ia : Inż. Je rz y  B aue- 
r e r tz ,  S o sn o w ie c , 3 -go  M aja  7.

Po k ó j z o d d z ie ln e m  w e jśc ie m  w  ś r ó d ' 
m io śc iu  p o tr z e b n y  z a ra z . Z g ło s z e ­

n ia  d o  A d m in is tra c ji  E x p reau  Z a g łę b ia  
p o d  „ k a w a le r” .

Kupno i sp rzed aż .
Ta n io  s p rz e d a m  m a sz y n y  b ę b e n k o w e  

do  sz y c ia  i h a f tu  i k ry te  b ę k o n k o w e  
P ro s z ę  się  p rz e k o n a ć . S o sn o w ie c , S ie - 
le c k a  27 m . 5.

P ia n in o  c z a rn e , k rz y ż o w e  k o n c e r to w e , 
z a g ra n ic z n e  s p rz e d a m , B ę d z in , K o ł­

ł ą t a j a  30. B a re u b la t

Do s p rz e d a n ia  d o m  m u ro w a n y  o 5 -u  
u b ik a c ja c h  z z a b u d o w a n ia m i go- 

sp o d a rc z e rn i i o g ro d e m  o w o c o w y m  
p rz y  s z o s ie . C e n a  p rz y s tę p n a . W ia d o  
m o ść  k o l. F e l ik s  n a  N ie m c a c h  p o d  
S trz e m ie sz y c a m i u  su k c e so ra  W o jc ie ­
c h a  Ju re c z k i.

M atrym onialne.
\ 8 7 a r s z a w ia k ,  k a w a le r  in te l ig e n tn y , 

p rz y s to jn y  i s y m p a ty c z n y  n a  s t a ­
n o w isk u  m ile  w id z ia n y m  p ra g n ie  p o z ­
n a ć  p rz y s to jn ą , m iłą  i s y m p a ty c z n ą  o- 
só b k ę , k tó r a b y  sw y m  z ja w ie n ie m  p r z e r ­
w a ła  s a m o tn o ś ć  ż y c ie . Ł a s k a w e  z g ło ­
sz e n ia  n a d s y ła ć  d o  „ a d rs . E x p r. Z a g ł ."  
p e d  .W a r s z a w ia k  “

R tźn e .
Za k ła d  ta p ic e r sk o -d e k o ra c y jn y  J. M a- 

l in o w sk i,(S o sn o w ie c , u l. K o ś c ie ln a  9 
p o le c a  o to m a n y , k o z e tk i , m a te ra e e , 
m e b la  k lu b o w e . P rz y jm u je  w s z e lk ie  
p rz e ró b k i  w  z a k re s  ta p ic e r s tw a  w c h o ­
d z ą c e .
O i ln ik i  i r a s z p le  z d a r ts  o d n a w ia  sz y b -
* k o  i ta n io . F a b ry k a  p iln ik ó w  S ta -  
c h e r sk ie g o . S o sn o w ie c , S o b ie sk ie g o  18 
to le f , 1,61.

nnnnnnnnnnnm tm tm anxm nnna

'W a g in ę ły  d o w o d y  w o jsk o w e  i k o o tra -  
m « rk a  w y d a n a  p rz e z  k o p . H r . R e ­

n a rd  O p a łk a  F ra n c isz e k .
'T g u b io n e  p a s z p s r t  n a  im ię  J a n a  M a- 
"  je w sk ie g o  w y d a n y  przez S ta ro s tw o  
M ie c h o w sk ie  o ra z  k s ią ż k ą  k a sy  ch o ry c h , 
k a r tę  m o b il iz a c y jn ą  i z a ś w ia d c z e n ie  
d e m e b i l i iz c y jn e  w y d a n e  p r z e z  P . K. 
U . M ie ch ó w .

Drukarn ia H a n d l u w a  R. MONSIORSKI Bę d z in  P lac  3 go Maja 4. — Teiefón 84.


